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Dnie 5 i 12 listopada b. r. są temi 
dniami, w których lud całej Polski stoczyć 
musi d e c y d u j ą c ą  wa l kę ,  wybierając 
swoich zastępców do Sejmu i do Senatu 
na lat pięć.

Wrogowie wolności ludu i przeciwnicy 
jego praw z r o b i l i  już w s z y s t k o ,  a ż e ­
b y  d o  z w y c ię s tw a  lu d u  ade d o p u ­
ś c ić .  Wielcy panowie i ich marne sługi, 
kierykalni obłudnicy, rozbijacze jedności 
ludu i sprzedawczyki, połączyli się w je­
den wielki i zwarty, a ludowi wrogi, obóz. 
W ła ś c ic i e le  z ie a o s c y  i  w ie lc y  fia- 
b p y k a isc l z ł o ż y l i  jsaż m il  j a r d o w e  
saiasay i łożą je jeszcze. Do ich roboty 
przyłączyła się wielka część przedstawi­
cieli władz, nie dopuszczając Was do ze­
brań i głosu. Pracują już ambony, a ćżę- 
sto, niestet}'-, i k o n f e s j o n a ł y ,  nad ode­
braniem Wam samodzielności i Waszego 
politycznego przekonania.

Właściciele lasów odmawiają kawałka 
drzewa ludziom niezależnie myślącym, pa-

jszy i wiązki siana dla krowy z dzierżą- 
Iwionego gruntu, jedynej podstawy utrzy- 
| mania, uniemożliwiając w ten sposób naj­
biedniejszym nawet i tak marne już życie

Zakładają nowe pisma, ażeby w nich 
o k ł a m y w a ć  i t u m a n i ć  c h ł o p ó w ,  
oczerniać tych, którzy z chłopem i dla 
chłopa chcą pracować.

Pytam, na co i przeciw komu skiero 
wywane są te przygotowywania?

Dlaczego ten magnat, fabrykant, czj 
proboszcz, którzy przeciw daninie pań­
stwowej pownosili rekursy i jednego feniga 
często nie zapłacili, tacy są teraz hojni?

Dlaczego ci, co z a w s z e  dla wszyst­
kiego, co chłopskie, mie l i  t y l k o  s ł o w a  
p o g a r d y ,  d z i ś  z a c z y n a j ą  s i ę  do Wag 
s ł c d k o  u ś m i e c h a ć ?  Dlaczego h r a b i o- 
w ie  n a w e t  z a c z y n a j ą  u r z ą d z a ć  ze­
b r a n i a  i wiece i n a z y w a ć  W a s  już  
n i e  c h a m a m i ,  a le  »braćmi«? Skąd ta 
nagła i gorąca miłość?

Dlaczego za morgi, za siano, za drzewo
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czy pieniądze kupują już rozmaitych za­
przańców z Waszego otoczenia, a nawet 
z Waszego obozu? Dlaczego Was dzielą 
i rozbijają? Dlaczego r o z p u ś c i l i  c a ł ą  
s f o r ę  n a g a n i a c z y ,  która idzie między 
< , r i sieje truciznę nieufności i niewiary, 

i i bezcześci tych, co mają iść z Wami? 
Ł . . i i  odpowiedź: BSo&iilzsaJą w sz y st­
k ie  s i ły  p® !e> aż©fey zw y c ięży ć , 
a g eb y  w ygrab  w yb ory  d o  S ejm u  
I d o  S en a tu . Czynią to w tym celu, 
uż©by u m ocn ić  sw o je  panowusal© 
p rz e z  te  p ię ć  la t, ażeby przez ten czas 
o d e b r a ć  W a m  w  c ię ż k ie j  w alc®  
nslsyt© p ra w a , ażeby i  Was zrobić 
narzędzie swojej woli i swojego interesu.

Kogóż to oni mają bić i zwyciężać,, 
przeciw komu tak wielkie robią przygoto­
wani a? Ozy jakichś wrogów, którzy Polskę 
najechali?

O  n ie !
Z w y c ię ż y ć  c h c ą  i  sn a ją  c h ło p a  

p o ls k ie g o  i jego przywódców, zwyciężyć 
chcą myśl wolną i z ła m a ć  p r s e k o -  
'itaai’e  W a s z e , u tr z y m a ć  s w o j e  o l ­
b r z y m ie  m a ją tk i  n ie t k n ię t e ,  a  m a ­
s y  lu d o w e  u c z y n ić  n ie w o ln ik a m i.!  
b e z  dacEsai I z ie m i ,  żebrzącymi u nich 
kawałka czarnego chlebą.

Dlatego s t r a s z ą  s ła b y c h ,  dzieią 
mało świadomych, k u p u ją  p o d ły c h ,  
kuszą potrzebujących, p o d ju d z a ją  a m ­
b itn y c h .

Dlatego stać ich na wysiłek i ofiary. 
Dlatego przełamali wstręt wrodzony do 
Was i stali się nagle przyjaciółmi, przy­
chodzącymi ze zdradliwym judaszowskim 
pocałunkiem.

A Wy, e© r o b ic ie ,  EBracta c h ło p i?  
Co robisz ludu, co robisz, chłopie polski? 
Co robisz i myślisz, potomku dawnego 
szlacheckiego niewolnika, a dziś w o l n y  
obywatelu ?

Czy widzisz, co się dziś kolo ciebie 
dzieje? Czy pomyślałeś nad toin i nad 
środkami obrony?

Czy karmisz duszę twoją rzucanemi 
na nas oszczerstwami i wątpisz w przy­
szłość albo stoisz bezradny?

Ozy wiesz o tern, £e P . S . L . ssie  
p e s la d a  isa&rsseg® fecalga n a  ta k  
w ie lk ą  a k c ją , ja k ą  s ą  w yb ory , że 
ono tę wielką walkę prowadzi w twoim,

ludowym interesie, że w a lc z y  z bra- 
k iom  śro d k ó w  I lu d z i, że ma wro
gów licznych i dobrze zorganizowanych

My wprawdzie tak wiele, jak nasi 
przeciwnicy, nie potrzebujemy. My nikogo 
nie będziemy przekupywać i nikomu nic 
nie damy. Lecz my m aślany śn ieć -zo r­
g a n iz o w a n ą  © bronę, musimy opłacać 
pisma, dać bodaj marną zapłatę naszym 
pracownikom, pokryć wszelkie wydatki 
z wyborami połączone, odeprzeć oszczer 
stwa pismem i słowem. — A i-o wszystko 
kosztuje.

My ssie p ó jd z iem y  po pom oc
do n a sz y c ia  w rogów . My musimy idee 
ludową pozostawić czj^stą i nienaruszona 
i polegać tylko na sobie.

Dlatego odzywam się clo Was, a odzy 
wam się po raz pierwszy w  sprawach d o  

dobnych.
L o s y  W a s z e  i l o s y  pr , z y s z ł o ś o ł  

p a ń s t w o w e j  r o z s t r z y g n ą  s i ę  za 
p a r ę t y g o d n i

Zrozumcie to wszyscy i oceńcie Ił 
chwilę.

Bądźcie s o l id a m i a w y tr w a li  
w pracy.

I d o b ą d ź e i^  s ię  n a  p o św ię c e ­
n ie  i o fia ry .

Nie żałujcie trudu i pieniędzy, bo sic 
to wszystko sowicie opłaci.

U łó żc ie  w szy sc y , ale to w szyscy  
b e z  w yją tk u , sw ój k rw aw y grosa  
n a  o łta r z a  sp ra w y  In dow ej, stoso 
jwnie do swego majątku i swojej możności

N i e c h  W a s  a n i je d n e g o , aasi 
jed n ej n a  liści©  o fia ro d a w có w  n ic  
b ra k n ie .

Waszem naczelnem zadaniem w te; 
chwili: z ło ż y ć  fu n d u sz  w yborczy  
d la  W a sze g o  stro n n ic tw a  lu d o ­
w e g o , d a ć  w  ten  sp o só b  m ożność  
zw y c ię s tw a , stworzyć podwaliny no 
wego, lepszego życia.

W incen ty W itos
p rezes  P. S L.

P o w a i n a  I n s ty tu c j e  łp a -y c e la c y ln a , posiadająci 
upoważnienie Głównego Urzędu Ziemskiego, poszukuje ni 
stałą pensję i prowizję ruchliwych a j e n tó w  pas-ce lw cy j 
n y c b ,  mających za zadanie objeżdżać powiaty zachodnie; 
Małopolski - zjednywać kupców i eskortować ich do m ajątki 
parcelowanego.

Zgłoszenia pisemne z podaniem życiorysu i referency 
pod ^Parcelacja* do Adm inistracji »Piasta«. 1272
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Na drodze do jedności ludu.
Kongres Stapińszczyków uchwalił iść do wyborów razem z Piastowcami.
' W rozwoju ruchu ludowego w Hałopolsce zaszedł 

wypadek, mający, w  obecnym zwłaszcza momencie, po­
ważne znaczenie: uczyniono d u ż y  k r o k  n a p r z ó d  
na d r o d z e  do z j e d n o c z e n i a  ruchu l u d o w e g o  
w M a i o p o l s c e ,  w tej dzielnicy, w której ten ruch 
ma swoją kolebką i z której rozpromieniował na całą 
Polskę.

Dążenie do jedności ruchu ludowego dało sią wy- 
rzuwać nietylko w Maiopolsce. Chłop polski, trzeźwo 
umiejący patrzeć na przejawy życiowe, zdawał sobie 
doskonale sprawą z tego, że r o z b i c i e  l u d u  na kilka 
stronnictw, na dobitek nawzajem się zwalczających, 
t y l k o  s z k o d ą  I n d o w i  p r z y n o s i ,  szkodą tem 
większą, im bardziej zwartym staje sią obóz wrogów 
ludu, który krzepnąć począł i wzrastać w siły w miarą 
tego, jak sią pozbywał strachu przed rewolucją. Ląk 
Wstecznictwa przed rewolucją był powodem, że w pierw­
szych dwóch latach niepodległości dało sią przeprowa­
dzić w Sejmie szereg ustaw, niezwykłej dla ludu donio­
słości, ustaw, gwarantujących nowy, sprawiedliwy ustrój 
rolny, sprawiedliwy ustrój społeczny, demokratyzacją 
fcycia, słowem, Polską Indową. Gdy jednak własnym ludu 
wysiłkiem anarcbja rewolucyjna nietylko w Polsce sią 
nie przyjęła, ale została precz odsuuiąta, wstecznictwo 
podniosło głową i zacząło coraz silniej, coraz skutecz­
niej występować przeciw zdobyczom ludu w odrodzonej 
Polsce, podważać je, unicestwiać, dążąc do zupełnego 
ich zniesienia. Światli chłopi nie mogli tego nie widzieć. 
Widzieli, śledzili z gorączkowym niepokojem walki, ja­
kie staczało w Sejmie P. S. L. i coraz głębiej czuli 
i r o z u m i e l i  p o t r z e b ę  s k u p i e n i a  w s z y s t k i c h  
s i ł  I n d u  nie dla uzyskiwania nowych, ale do walki 
d la  u t r z y m a n i a  z d o b y t y c h  p r a w .

Jeżeli co bolało chłopów, to obrzydły widok walk, 
jakie staczały między sobą stronnictwa ludowe same. 
f e  walki, wywołane zaślepioną nienawiścią ambitnych 
jednostek, były triumfem wstecznictwa, które zacierało 
rQce z radości, patrząc, jak sią ludowcy sami miądzy 
sobą zjadają, jak sią przez to front bojowy ludowców 
kruszy, jak sią zwycięstwo wstecznictwu ułatwia.

Dążenie wiąc do zjednoczenia stronnictw ludowych 
było zupełnie naturalne i zrozumiałe. Polskie Stronnic­
two Ludowe, na którego czele stoi prez. W i t o s ,  na 
każdym kroku manifestowało też konieczność zjednocze­
nia ruchu ludowego. Zabiegi te nie pozostały bez sku­
tku. z  biegiem czasu Klub P. S. L. wzrósł w Sejmie 

0 siły 91 posłów. Zawsze jednak pozostawały jeszcze 
Poza tym klubem drobne grupki, także ludowcowe, któ- 
ych samo istnienie wprowadzało mąt w ruch ludowy 

Jako całość. T e  g r u p k i ,  na dobitek, b y ł y  w i d o ­
my m w y r a z e m  k o n s e r w o w a n i a  d z i e l n i c o -  

ó s c i  p r z e z  p e w n y c h  a m b i t n y c h  p r z y w ó d -  
Pw. Toż trzecio _ faktem jest, że program zasadniczy 

o Wyzwoleńców" nie różni sią wiele od programu Pia- 
*owców, taksamo, jak sią od niego nie różni program 
• zw. lewicy P. S. L  , t. j. Stapińszczyków. Stronnictwo 

w uosa. jozszcrzyło sią po całej Polsce, stało sie oma-

nizacją Indu polskiego we wszystkich dzielnicach Rze­
czypospolitej ; „Wyzwoleńcy" stali sią organizacją wy­
łącznie królewiacką, Stapińszczycy wyłącznie małopol­
ską. To podtrzymywanie —  zupełnie sztuczne —  dziel- 
nicowości w rnchn Indowym, nie odpowiadające żadnym 
potrzebom realnym, a przeciwnie, s p r z e c z n e  z n a j ­
i s t o t n i e j s z y m  i n t e r e s e m  l udn ,  k t ó r y  j e s t  
j e i e u  i j e d n e  ma  p o t r z e b y ,  stało sią w znacz­
nej mierze przyczyną, że wstecznictwo podniosło w ostat­
nich czasach bardzo butnie głową, budując właśnie na 
tem, że rozbicie wśród chłopów sią utrzyma, że wiąc 
osiągnięcie celów wstecznictwa będzie łatwiejsze, bo 
przecież łatwiej pobić kilka małych grup, niż jedną 
wielką, silną, karną i celu świadomą armję.

Z faktu, że i s t n i e n i e  g r u p y  T h u g u t t a  c z y  
g r u p y  S t a p i ń s k i e g o  j e s t  t y l k o  d ą ż e n i e m  
do p o d t r z y m a n i a  d z i e l n i c o w y c h  o d r ę b n o ­
ś c i  l udu,  co  j e s t  s z k o d l i w e  i d l a  l u d u  i d i s  
p a ń s t w a ,  zdawali sobie dobrze sprawą wszyscy, umie­
jący myśleć ludowcy. O ile jednak w Kongresówce 
mniej politycznie wyrobionej, rzesze ludowe nie wy­
ciągnęły dotąd konsekwencji z poznania tego faktu, 
to w M a i o p o l s c e ,  opinja mas ludowych, o p i n j a ,  
i d ą c a  z do ł u ,  b y ł a  t a k  s i l n ą ,  tak nakazująca, ż« 
nawet największe ambicjonery musiały sią jej poddać 
i wyciągnąć konsekwencje.

Już od kilku tygodni chodziły po wsi w Małopól- 
sce słuchy, że Stapiński i jego zwolennicy prą do zje­
dnoczenia sią z Piastowcami, że wśród Piasto wców myśl 
ta spotyka sią z największą życzliwością i serdeczno­
ścią. Na wsi, która jest jednością, rozłam w ugrupowa­
niu politycznem był niepożądanym, dążenie wiąc dc 
zasypania przepaści, choć w ostatnich miesiącach z za­
ciekłością, zwłaszcza zą  strony p. Stapińskiego, rozsze­
rzanej i pogłębianej, było tak silne, że p. Stapiński, 
który z nastrojami mas liczyć sią nauczyć musiał, po­
szedł za prądem. Świadomość znaczenia zjednoczenia 
ludn w walce o utrzymanie zdobytych praw ułatwiła 
mu zwrot. Nie tylko jednak dał on sią poiwać prądowi; 
on go szybko opanował i prądem pokierował.

Nieśmiertelne warcholstwo, zakorzenione w Polsce 
przedrozbiorowej przez szlachtą, nie wj tępione w Pol­
sce Indowej choćby z tego powodu, że czasu na to było 
za mało, o z w a ć  sią musiało nawet w doprowadzania 
do skutku tak wielkiego dzieła, jak zjednoczenie ruchu 
Indowego. W obozie Stapińskiego podniosła nagle głową 
w a r c h o l s k a  t r ó j k a ,  posłowie: P u t e k ,  B o c h e ­
n e k  i S e i b ,  którzy oparci na p. S a n o j c y ,  do nie­
dawna redaktorze „Przyjaciela Ludu", wystąpili gwał­
townie przeciw zjednoczeniu sią z Piastowcami. Uczynili 
to na Radzie naczelnej lewicy P. S. L. P. Stapiński od­
wołał sią do kongresu, który zwołał na 27 sierpnia do 
Rzeszowa. Sądzono, te  warchoły ucichną, że wielkość 
sprawy oprzytomni ich nadmierną ambicją osobistą po­
drażnione mózgi. Czekano na kongres rzeszowski z dn­
ieją zaciekawieniem.

Wielka sala .Sokoła" rzeszowskiego, która byłą



świadkiem wielu dla ruchn ludowego poważnych wyda* 
rzeń, zapełniła się w  ubiegłą niedzielę delegatami a róż­
nych powiatów Małopolski zachodniej i wschodniej. Na 
galerji znalazło się kilku posłów Piastowców, szereg 
wybitnych Piastowych działaczów, oraz znaczny zastęp 
inte!igvr.ćji rzeszowskiej, śledzącej z napięciem przejawy 
j-olir ezro wsi polskiej. Posłowie T o m a s z e w s k i  

ii s k i omówili położenie polityczne, dochodząc 
i w niosku, źe w interesie państwa i ludu jest, 

e w s z y s t k i e  s i ł y  l u d o w e  p r z y  nad-  
/: c y c h  w y b o r a c h ,  k t ó r e  s ą  o s t a t n i ą  
t o u t r z y m a n i e  i  u t r w a l e n i e  P o l s k i  
■v e j. Wywody obu tych posłów spotkały się 

uznaniem zgromadzonych. Ale nie wszystkich, 
ł na mównicę poseł P u t e k i  z a c z ą ł  

A* • u z y w ę  p r z e c i w  z j e d n o c z e n i u
,1 j'. S a n o j c a  jeszcze ostrzej poszedł za 

... . odrębności lewicy P. S. L. Lad połski ma
już jeucak dość warcholstw. Kiedy pp. Sanojca i Putek 
postanowili nie pójść na zgodę z Piastowcami, ale iść 
odrębnie, kiedy wezwali swoich zwolenników, by ze sali 
wyszli, pokazało się, co oni naprawdę za siłę przedsta­
wiają: Wyszli ze sali posłowie: P u t e k ,  B o c h e n e k  
i S e i b ,  oraz wieczny tułacz Hipolit, zwany Ś l i w i ń ­
s k i  m i koło 30 zbałamuconych przez owych panów lu­
dzi. C a ł a  s a l a ,  z górą 1000 osób, u c h w a l i ł a  
j e d n o m y ś l n i e  i ś ć  n a  z j e d n o c z e n i e  r u c h u  
l u d o w e g o ,  i ś ć  j u ż  do t y c h  w y b o r ó w  r a z e m  
z P i a s t o w c a m i .  Uchwałę tę powzięto wśród ogól­
nego entuzjazmu. -

Uchwała ta jest w y r a z e m  t r i e l k i e g o  p o l i ­
t y c z n e g o  w y r o b i e n i a  l u d u  w M a ł o p o l s c e ,  
jest dowodem zrozumienia tej starej, zawsze wielkiej, 
a, niestety, nie zawsze dotąd przez lud w praktyce uzna­
wanej zasady, że w j e d n o ś c i  j e s t  s i ł a .

Grupa p. Putka poza osobistymi przyjaciółmi przy­
wódców niema na wsi w Małopolsce żadnego zgoła od­
powiednika. Nie zaważy ona wógóie na akcji wybor­
czej ,w tej dzielnicy. Powstała ze zwyrodniałej ambicji 
i z warcbolstwa. Ani my, ani lud polski zajmować się 
nią nie będzie. 9

Rzecz niezmiernie charakterystyczne: na kongres 
do Rzesżowa przybył p. Stanisław T h u g u t t ,  sulutnej 
pamięci minister spraw wewnętrznych z czasów Mora- 
czewskiego. On zdaje się patronował warchołom, Ppt- 
kowcom, którzy, jak donoszą pisma, mieli się  już po­
łączyć z „Wyzwoleńcami", czyli z grupą p. Thugutta. 
Widoczuie^p. Thugutt dotąd nie zrozumiał tego, że pod­
trzymywanie odrębności łndowców wyłącznie z Kongre­
sówki jest ze stanowiska ludowego i państwowego 
szkodliwe. Dla zaspokojenia osobistej ambicji, dlatego, 
by móc przewodzić, p. Thugutt łączy się z warchołami 
z Małopolski, by nadać swojej grupie pozory, iż nie jest 
grupą wyłącznie dzielnicową.

Idea zjednoczenia mchu ludowego jest jednak za 
silna, za wielka, zanadto masom ludowym droga, by 
masy te pozwoliły w dalszym ciągu podtrzymywać w po­
litycznym mchu dzielnicowość. L u d  t a k  w  M a ł o ­
p o l s c y  j a k  w K o n g r e s ó w c e ,  jak na kresach 
wschodnich czy zachodnich j e s t  j e d e n  i p r a g n i e  
j e d n o ś c i ,  świadom tego, że rozbity na grupki osła­
bia własną siłę i ułatwia wrogom niweczenie praw, 
v  okresie rewolucyjnym przez lud zdobytych.

faiiłopi w Kongresówce taksamo gorąco pragną zje­

dnoczenia ruchu ludowego, jak go pragnęli chłopi w Ma* 
łopclsce. W Małopolsce do tego doprowadzono, boć nia 
można na serjo biać gromadki kościelnych, organistów 
i grabarzy, zawisłych w zupełności od księży i dlatego 
z księżmi jeszcze chodzących. L u d  w K o n g r e s ó w c e ,  
zda ąc sobie sprawę z tego, o jak wielki cel chodzi 
przy obecnych wyborach, sa m  niewątpliwie w y w r z e  
odpowiedni n a c i s k  n a  p o l i t y k ó w  K r ó l e s t w a ,  
k t ó r z y  c h c ą  p o d t r z y m y w a ć  d z i e l n i c o w o ś ć  
a b y  z e r w a l i  z t ą  p o l i t y k ą .  Jesteśmy przekonani) 
że t y c h ,  którzy będą uparcie stali przy odrębności, 
k t ó r z y  n i e  p ó j d ą  n a  z j e d n o c z e n i e  r u c h u  
l u d o w e g o ,  l u d  w K o n g r e s ó w c e  o d r z u c i  od  
s i e b i e  j e s z c z e  p r z e d  w y b o r a m i  j a k o  z d r a j ­
c ó w  s p r a w y  l u d o w e j .  '

Przy wyborach toczyć się będzie w a l k a  o s t a ­
t e c z n a  o u t r z y m a n i e  l u d o w e g o  c h a r a k t e r u  
R z e c z y p o s p o l i t e j .  Toczyć się będzie o u t r z y ­
m a n i e  p r a w n a j w a ż n i e j s z y c h ,  p r z e z  l u d  
w Pof j Sce  z d o b y t y c h .  Tę walkę wygrać może tylko 
lud, idący karnie w jednym szeregu. Z w y c i ę s t w o  
l e ż y  w je d p o -ś .c i lu d  o

Ostatnia stawka*
- Czteroletnia walka Polskiego Stronnictwa I n d o ­

wego ze wszelkiem wstecznictwem w Sejmie i w kraju 
wykazała, że wstecznictwo ani na chwilę nie porzuciło 
myśli o zamachu na prawa Indu, że w walce tej chwy­
tało się środków, które mogły doprowadzić do ruiny pań­
stwa, że nie cotało się przed niczero, byle tylko nie od­
dać włodarstwa tej ziemi w ręce ludu, który granice 
jej wyznaczył krwią swoją.

Ostatnie wypadki z Naczelnikiem państwa, Józe­
fem Piłsudskim, były generalną ofenzywą na ustrój de­
mokratyczny państwa. Była to pióba ze strony panów 
i księży, by lud zakuć z powrotem w jarzmo pańszczy­
źniane. Tę generalną ofenzywę prawica przegrała. Prze­
grała ją dzięki skonsolidowanej akcji postępowej strony 
Sejmu, której wyrazicielem był prezes Witos. 1
-W -Teraz przychodzi o s t a t n i a  s t a w k a  — wybory.

Jest to największe i najważniejsze Zagadnienie, 
jakie lud polski ma w obecnej chwili do spełnienia.

Albo Polską, wywalczona krwią tego ludu, będzie 
państwem demokratycznem i prawdziwą matką dla swych 
obrońców, albo będzie rajem dla rozmaitych pasibrzu­
chów, paskarzy, dorobkiewiczów i niedobitków szlache* 
ckich, a vrtedy dla ludu będzie — macochą!

Jeżeli chcemy, by lud korzystał z konstytucji na 
r ó w n i  z innymi, by chłop w sądzie, czy w starostwie 
był traktowany jak obywatel, by ciężary państwowe 
były równomiernie na płatników rozdzielone, stosownie 
do ich rąożności, by reforma rolna była wykonana 
wogóle, by chłop poczuł się w państwie prawdziwym 
gospodarzem, /to my tę ostatnią stawkę, to jest w y ­
b o r y  m u s i m y  w y g r a ć i

Trzeba pamiętać o tern, że księża i panowie ordą 
ich sojusznicy postawią na tę ostatnią ciawkę wszystko. 
K to  n ie  z a w a h a ł  s i ę  w o b r o n i e  z ł o t e j  szlar  
c h e c k i ę j  w o l n o ś c i  p o s t a w i ć  w g r ę  i s t n i e ­
n i e  P o l s k i ,  t e n  da  o s t a t n i  g r o s z ,  by walką 
decydująca. l>v w y b o r y



5

Rozmaite „Guńce", „Wieńce", „Ludy Katolickie", 
* Ojczyzny" i t. d. będą lud bałamncić, bo w mętnej 
wodzie łatwiej złowić rybą. Ale doświadczenia, choćby 
'• z ostatnich czasów, mamy dość.

Ten, który złamał ostatnią generalną of en żywą 
książo-pańską na Naczelnika państwa, ten poprowadzi 
lud przy tej ostatniej walce do zupełnego zwycięstwa. 
Niech tylko lud stanio k a r n i e  pod komendą P. S. L. 
W tym znaku.zwycięstwo Luda!

Władysław Boruch.

Chłopi i  yrzetinlc?.
c a  s l ą  ?

Podnoszono już niejednokrotnie w naszetn piśmie 
sprawę stosunku urzędnika do chłopa i zastanawiano 
się nad powodami tej dziwnej niechęci, poprestu nie­
nawiści, z jaką sfery urzędnicze odnoszą się do ludności 
włościańskiej. Każdemu, kto trochę głębiej nad tem po- 

. *iyśli, niezrozumiałym musi się wydać ten w r o g i  s t o ­
s u n e k  ci w ó c h w a 1 s t w, k i ó r e t a k  m a ł o  m a j ą  
s p r z e c z n y c h  i n t e r e s ó w ,  że można powiedzieć, iż 

ca 1 e i c h  n ie  ma j ą .
Bo o cóż chodzi urzędnikom, cóż oni chłopu za­

rzucają? W dwóch zarzutach można njąć to wszystko, 
£a co się u nich chłopa nienawidzi: 1) chłop jest je­
dyną przyczyną drożyzny; 2) chłop urósł w dumę i chce 
rządzić.

Jeżeli zastanowimy się nad pierwszym z tych za­
rzutów, to musimy odpowiedzieć, co już tyje razy po­
wtarzaliśmy, że c h ł o p  w ustawicznym p o c h o d z i e  
d r o ż y z n y  a i e  i d z i e  p i e r w s z y  i dopiero wtedy 
podnosi cenę wytworów swej pracy, kiedy podniosła się 
cena innych towarów. Z tego nie można mu robić za­
rzutów, bo inaczej zostałby bankrutem i nie utrzymałby 
się na swoim kawałku ziemi. Zresztą urzędnik tak mało 
kupuje bezpośrednio u cbłopa, że jego pensja i oszczęd­
ności nie w chłopskie idą kieszenie. Pochłania je cała 
rzeszą pas kaszy miejskich 1 pijawek żydowskich, z któ- 
f 3mi urzędnik w bezpośrednich pozostaje stosunkach. 
2  czegóż niosły te wielkie fortuny wojenne w miastach, 
z czegói żyje ta masa żydówstwa po naszych miastach 
i miasteczkach? Tylko z handlu; a w jaki sposób? 
W taki, że ci wszyscy kupują u chłopa taniej, a sprze­
dają konsumentowi drożej. Stąd urosły ich foituny, 
fitąd bez pracy mogą oni nietylko żyć, aie żyć po wiel- 
kopańsku, podczas gdy c h ł o p  w w i ę k s z o ś c i  w y ­
p a d k ó w  w e g e t u j e  z a l e d w i e ,  choć od świtu do 
n*>cy haruje, jak wół roboczy.

Lecz czy jest sposób na usunięcie pasożytów, 
tych pośredników, wysysających ostatni grosz z kieszeni 
konsumenta? Jest; o tem wy, panowie urzędnicy, jako 
kształceni, powinniście wiedzieć. Są tak zw. S t o w a ­
r z y s z e n i a  w s p ó ł d z i e l c z e ,  których zadaniem jost 
właśnie usunięcie pośredników między producentem 
a konsumentem, a w następstwie zaoszczędzenie tych 
Wydatków, które jako zysk idą do kieszeni kupców 
1 paskarzy. Spróbujcie zastosować tan sposób u siebie, 
a przekonacie się, że stosunki wasze poprawią się; prze­
konacie się, żo a-e chłop był wam winien!

Powiecie może, skąd się wzięły te miljoifowę dzi­
siaj majątki chłopskie ieżeli chłop nie ciągnie zyska

z innych. Ja wam powiadam, że to złudzenie, wywołane 
zniżką wartości pieniądza. Jeżeli dziś mały majątek 
chłopski wart kilka miljonów, to tylko dla tej prostej 
przyczyny, dla której, powiedzmy, ubranie urzędnika, przed­
stawiające dawniej wartość kilkunastu kóroD, kosztuje 
dziś kilkadziesiąt tysięcy. W rzeczywistości c h ł o p  n i e  
j e s t  d z i ś  b o g a t s z y ,  n i ż  b y ł  d a w n i e j ,  a naj­
lepiej objawia się to w jego sposobie życia, który prze­
cież nie zmienił się wcale. Kto wskutek drożyzny do­
szedł do majątku, to p a s k a r z e  m i e j s c y ,  którzy 
z niczego potworzyli fortuny, o jakich niejednemu się 
nie śniło. Przeciw nim też winniście zwrócić ostrze wa­
szych ataków!

A teraz rozpatrzmy drugi zarzut. Cóż was tu 
razi? Że chłop stał się ambitnym i przestał czuć się. 
jak dotąd, pachołkiem służalczym? Mojem zdaniem, 
i zdaniem ludzi rozumnych, jest to tylko objaw dodatni, 
bo jest to konieczny warunek postępu, do którego chłop 
dążyć powinien na równi z iąny-ai.

Nic też dziwnego nie widzę w dążeniu chłopów, 
stanowiących olbrzymią większość w państwie, dc tego, 
aby ująć w swe ręce rządy i  nia pozwolić kierować 
sobą maleńkiej garstce. Wszak demokracja, ludówładz- 
two, to znak epoki, w której żyjemy, wszak widzimy 
ja wszęłzie i wam dziwnem się to wydaje w Polsce? 
Powiecie może, żc chłop polski nie dorósł do rządzenia 
tak, jak gdzieindziej, że dlatego rządy chłopskie są złe.
A dlaczegóż razi was to, że ten c h ł o p  c h c e  d o r ó ś ć, 
bo garnie się do oświaty, organizuje, ais porwała się 
poniewierać, nabiera poczucia siły i znaczenia? Mie­
liście zresztą rząd p. Ponikowskiego, w calem tego 
siowa znaczenia urzędniczy i czyż okazał się lepszym 
od chłopskiego? Czy choć wy, panowie urzędnicy, by-^ 
liście z niego zadowoleni?

A teraz zbierzcie te wszystkie nwagi i zastanów 
cie się, czy macie słuszność, ziejąc nienawiścią do chłnps 
i poniewierając nim na katdym kroku, Zastanówcie su 
E&d tam we własnym interesie i nie drażnijcie dłużej 
tej masy spokojnej Obowiązkiem waszym powinno by? 
budzenie u szerokich mas poszanowania dla władz; 
i zaufania w bezstronność i sprawiedliwość organów 
państwowych, a wy ty mczasem postępowaniem s woj en 
ściągacie na siebie nienawiść i oburzenie, przez eo nic 
tylko sobie, ale i państwu wyrządzacie najw ięksi 
szkodę! Jan Korzonek.

13® HMMPgćW POll, czarooziem, w tem 23 morgo? 
łąk  a a  Wołyniu. 15 kilometrów od stacji kolejowej, zaraz dc 
sprzedania. Reflektuje się tylko na nabywców Polaków 
Cena za m órg 300.000 mkp. Zgłoszenia do biura ogłoszei 
Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska, pod »Rola<. 121”

DLA ASSERYMAMSMA.
Dom dwupiętrowy, z  dobrze prosperującym  interesem 
duŻGin mieszkaniem, światłem ctektrycznem, wodociągami 
w centrum  miasta Wieliczki. Wiadomość w Administracji 

1 Piasta- pod >Dobra przyszłość:!. 1271

'O s ie d io i i i s a  z  UjSaśopc-Sski pośredniczy od dłuż­
szego czasu w sprzedaży posiadłościami ziemskiemu Obce 
nio posiada folwarki, gospodarstw a wiejskie i miejskie 
sklepy koloujalne, masarskie, restauracje, piekarnie, młyny 
zaraz na sprzedaż z rąk  niemieckich. Prędkie zgłoszenie 
pożądane. Uwaga: -Jeżeli nie chcesz być oszukanym, lacz 
rzetelnie obsłużonym, to nie daj się na stacjach i przy wy­
siadaniu różnym  indywiduom bałamucić, tylko się zapytaj 
w Bydgoszczy sr<;ikowego o Rupiniez, Koźmiana 19. w o j .  
ciiet-Sfi J o n a d .  h a r e  jśo ś ro d K ło ts^ a .



Z rozmyślań wyborcy.
Wchodzimy w okres wyborczy. Zgromadzenia, zjazdy, 

larady, wiece, coraz ostrzejszy ton prasy to znamionują.
Wstecznictwo, t. j. księżo-pańskie stronnictwa, które 

w r. 1.919 były onieśmielona, a nawet przestraszone re- 
wolncją 1918 roku, zaczynają ostatnią ofenzywę na do­
tychczasowe zdobycze ludu, bo sądzą, że lud, przemo­
czony i udręczony, pozwoli usidłać się w sieci nasta­
wione. W roku 1919 bali się jasno przeciw ludowi wy­
stąpić, bo widzieli ogromną siłę i rozmach mas ludo­
wych w całej Europie, widzibli i pi zeży wali czasy 
dla nich straszne. Trony waliły się, królowie uciekali, 
a do rządów' przychodził lad i zdawało się, że czasy 
panowania błękitnej krwi minęły bezpowrotnie.

Gdy w roku 1920 bolszewicy stali pod murami 
Warszawy, gdy na naród nasz przyszły chwile ciężkie, 
gdy tylko olbrzymi wysiłek narodu mógł nas uratować, 
wówczas spostrzegli wszyscy, że jedynie w ludzi tkwi 
la ogromna siła, która może skutecznie przeciwstawić
0 ą nawale masy rosyjskiej. 1 nie zawiedli się! Tak było 
w 1920 r., tak jest dzisiaj, lak będzie i w przyszłości.

N a  b a r k a c h  ł u d n  p o l s k i e g o  s p o c z y ­
wa g m a c h  n a s z e j  n i e p o d l e g ł o ś c i  i dlatego 
lud musi być nietylko liczebnie silnym, ale kulturalnie 
wysoko stojącą warstwą społeczną, zorganizowaną, świa­
domą swych dróg i wielkiego ceiu. Jeże i lud ma speł- 
aić swe zadaaie, nie m; że być pognojera, na którym 
pasorzytowałaby oligarciija możnych — jak to było 
ławniaj — ani też nie może pozwolić na dorwanie się 
lo władzy żywiołów demagogicznych, skrajuie lewico- 

, bo popadłby w tsjra niewolę, jak w Rosji.
Kuźnią Ustaw, źródłem nstroju społeczno-politycz­

nego jest Sejm i dlatego na zbliżające się wybory musimy 
iwrócić pilną i baczną nwagę.

Endecy, którzy bronili zawsze i bronią interesów 
ludzi bogatych, a więc obszarników i fabrykantów uwi­
jają się po wsiach i miastach, stekiem kłamstw'
1 oszczerstw obrzucają działaczy indowych, chłopom obie­
cują to, czego nie myślą dotrzymać, bo celem ich jest 
nie rzeczywiste nobywateleaie ludu dla Polski, ale Pol­
ska dla ich paityjno-prywatnych interesów (monopol ty­
toniowy).

Z w y c i ę s t w o  w s t e c z n i c t w a  p r z y  w y b o ­
r a c h ,  to zmiana konstytucji, to u t r ą c e n i e  r e f o r m y  
r o l n e j ,  to zmiana Rzeczypospolitej na królestwo, to 
u p o ś l e d z e n i e  c h ł o p a  i r o b o t n i k a ,  to wprowa­
dzenie szkoły wyznaniowej, to wprowadzenie takiego 
ustroju, gdzie dobrobyt i używanie byłyby udziałem 
jednych, a praca i poniewierka udziałem szerokich mas. 
Ostatnie lata nauczyły nas wiele!

Bvliśmy świadkami sabotowania najlepszych ustaw, 
uchwalonych .przez Sejm. Mamy nstawę o reformie rol­
nej, ale jakże się ją wykonuje? Mieliśmy ustawę o kon­
tyngencie drzewnym, ale cóż sobie z niej robili pano­
wie obszarnicy? Dlaczego? Z tej prostej przyczyny, że 
panowie rcagnąci mieli zbyt wielu obrońców w Sejmie, 
że .rozmaici urzędnicy więcej liczyli się z ich wpływami, 
niż z treścią ustawy.

Czyż dalej ma tak pozostać? Czy możemy stwier­
dzić, że piawda i sprawiedliwość panują, w Polsce? 
Jeżeli nie, musimy dołożyć wszelkich starań, by przy­
szły Selm nasz był Sejmem ludowym nie z nazwiska.

ale z czynów, a mamy do tego obecnie jedyną okazję 
bo czas wyborów zbliża się.

Wstecznictwo przybrało rozmaite nazwy, bo sądzi, 
że w ten sposób łatwiej będzie opanować wieś; a więc 
jedm zwą się c h a d e c y ,  inni e n d e c y ,  inni znowu, 
jakby na kpiny, c h r z e ś c i j a ń s k o  ludowi i t. d. Pa­
miętajmy o tem, że s t ro  n ui <?t w e m w s i j e s t P. S. L., 
że pod jego sztandarami wszyscy skupić się musimy, 
a ws/.elkicU naganiaczy precz od siebie pędźmy, bo to 
niewola dla chłopa.

Parę tygodni dzieli nas od wyborów, mamy więc 
czas do pracy uświadamiającej i organizacyjnoj.

Wstecznicy gromadzą na wybory olbrzymia sumy, 
będą więc mieli całą zgraję płatnych agiiatorów, prze­
kupstwem i demoralizacją myślą zdobywać mandaty. 
Tych naganiaczy pańskich strzeżmy się, ja*' zarazy, bo 
dobize wynagrodzona ich podła robota, to wysiłek, zmie­
rzający do rozbicia naszych szeregów.

Jasno i twardo stańmy do pracy wyborczej, a zwy­
ciężymy, bo siła i sprawiedliwość po naszej są stronie.

- Jan Kolanko.

Nie zwykliśmy w naszem piśmie używać tego ro 
dzsju tytułów/jednakże niema w polskim języku okre­
ślenia lepszego dla ludzi, którzy w sposób bandycki 
szermują oszczerstwami, poniewierają godność ludzi 
i stronnictw, podcinają powagę rządu, aczkolwiek sami 
mają na sumieniu zadużo. Mówimy o narodowej demo 
kracji.

To, na co sobie pozwala w ostatuich dwóch ty 
godniach prasa endecka, przechodzi wszelkie pojęcie. 
Jesteśmy świadkami niesłychanych popisów niepoczytal­
nych, obłąkanych nienawiścią pismaków endeckich, dla 
których każdy człowiek, nie będący endekiem, każde 
stronnictwo, nie idące pod komendą endecji, jest zbro­
dniarzem, wrogiem państwa i t. d. Parę kwiatków, za­
czerpniętych choćby z krakowskiego organu endecji, 
z „Gońca Krakowskiego", z ostatnich dwóch tygodni, 
wystarczy, aby s.ę pizekonać, do jakiego znikczemuienia 
doszli ci „patentowani patrjoci".

„Goniec Krakowski* przyniósł onegdnj wiadomość, 
powtórzoną podobna za jedne oa z pism warszawskich, 
redagowanem p r z e z  a u s t r j a c k i e g o  s z p i c l a  
z czasów wojny światowej, że prezydent mi,'listów No­
wak i poseł Witos ogładzają Polskę, wywożąfc potworne 
ilości środków żywuośd do Czech, że do tego cela służy 
T o w a r z y s t w o  r o l n i c z e  k r a k o w s k i e ,  którego 
p„ Witos jest prezesem, a premier Nowak wiceprezesem. 
Wszyscy wiedzą, że Towarzystwo rolniczo nigdy się uie 
trudniło i nie trudni handlem, że ma zadania zgoła inne. 
Wszyscy wiedzą, że Towarzystwo nigdy nie wywoziło 
i nie wywuzi żadnych ptzedmiolów, bo niema do tego 
aparatu, bo nie leży to w jego statucie, bo, słowem, 
jest to z gruntu wykluczone. Że szpicel austrjacki, 
który teraz słnży endecji, nie znający stosunków gali­
cyjskich, nie wiedzący, co to jest Towarzystwo rolnicze, 
puścił tego rodzaju kalnmnję w Warszawie, temu siij 
dziwić nie można, bo szpicel na wszystko zdobyć się 
potrafi. Że jednak w krakowskim organie endecji, w któ­
rym sa ludzie, obowiązani do tegĄ by wiedjtfeli. esera
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jest, Towarzystwo rolnicze, tego rodzaju oszczerstwo się 
przez dwie szpalty drukuje, to chyba dowodzi sznjo- 
watości tych, co temu pismu polityczny nadają kieruuek.

-  Jest to klasyczny przykład prawicowej bolsze­
wickiej roboty, zmierzającej do rozprzężenia w państwie. 
Cóż może bowiem bardziej podważać spoistość państwo­
wego gmachu i niszczyć jego siłę, jak robienie z pre­
zydenta ministrów paskarza i ogłodziciela. kraju, a równo 
cześni robienie takiego samego zbrodniarza z przywódcy 
potężnego stronnictwa, który również był prezydentem 
ministrów i wtedy, gdy mjwiększy „święty" endecki, 
razem ze swoimi „apostołami" uciekł do Poznania i za­
myślał tworzyć nowe państwo poznańskie, pozostał 
w Warszawie i obronił państwo jako całość. Jest to 
r o b o t a  g o r s z a  n i ż  b o l s z e w i c k a .  Na bo szewi- 
ków jednak są pn.wa, bolszewików osadza się w kry­
minale, pndczas gdy prawicowi bolszewicy buszują po 
Polsce, pewni bezkarności, bo nawet urzędy, powołane 
do czuwania nad tein, by autorytet władzy nie był 
szargany, najobojętniej puszczają w druku każdą nik- 
czenmość, o ile puszczający ją należy do endeków.

Fałsz, bezczelny fałsz, na jaki się zdobyć może 
tylko szuja polityczna, st^ł się u endecji jedynem środ­
kiem walki, którą zac/.ęła stosować w akcji wyboiczej, 
w walce zwłaszcza ze znienawidzonymi Piastowcami, 
Łembardziej znienawidzonymi, że taktyką swoją dopro­
wadzili do zjednoczenia sił ludowych na razie w Mało- 
polsce, a doprowadzą niewątpliwie w caiej Polsce.

Więc czytamy dalej w „Gońcu" — oczywiście za­
rzuty te rozniesie znowu „Wieuiee i Pszczółka" i inne 
piśmidła endeckie — że „ludowcy wzięli setki miijonów 
od rządu na agitację wyborczą", że „premier Nowak 
nie szczędzi ludowcom funduszów, które mają im za­
pewnić zwycięstwo", że „każą sobie za mandat płacić 
10 miijonów marek". Jakże to? Więc biorą od rządu 
pieniądze i jeszcze handują mandatami? W jakimżeby 

-celu sprzedawali mandaty, gdyby mieli setk i miijonów  
od rządu? Na co by brali setki miijonów od rządu, 
gdyby sprzedawali mandaty? Trzeba być flapr.wdę 
nikczemnikiem, bezwstydnym, trzeba być szują, bo innego 
wyrażenia na to nie mamy, by podobne brednie wypi 
Sywać i puszczań w świat.

A one cale artykuły, mające udowodnić, że ludowcy 
8ą winni drożyźuie i że jedyny ratunek dla usun/ęcia 
drożyzny, to utrącenie ludowców przy wyborach! JF yż  
to nie jest ogiupianie ludzi? Czy to nie jest wnoszenie 
fermentu w społeczeństwo, fermentu gorszego, niż agi­
tacja bolszewicka?

Doprawdy, wstydzić się tizeba, że partja, szczy­
cąca się tem, że jest reprezentantką inteligeucji, wpro­
wadziła w walkę wyborczą metody w stylu tych, o ja­
kich wspomnieliśmy wyżej.

Zastanawiać musi, ż.e te szuje polityczne, mające 
ciągle Boga i Ojczyznę na ustach, a podkopujące pań­
stwo, gubiące tę Ojczyznę warcholstwem, poniewierają 
niemal w każ.dym aityknle swoich pism chłopami, obrzu 
cając ich stekiem najordynarniejszych wyzwisk i mają 
odwagę równocześnie iść na wieś i przedstawiać się za 
jedynych obrońców ludul Na to może się zdobyć tyiko — 
kanał ja!

Byliśmy • przekonani, że w Małopolsce bodaj wy­
bory przejdą spokojnie. Mieliśmy nadzieję, że walka 
Wyborcza w tej najbardziej politycznie wyrobionej 
dzielnicy utrzyma się w ramach, godnych wyrobionego

politycznie społeczeństwa. Metody endeckie, jakiemi tą 
wojnę zaczęto, dają nam słuszny powód do obaw, ź( 
walka przemieni się na stokroć ostrzejszą i przybierzi 
formy stokroć gorsze, niż to leżało i leży w interesie
państw a.

Z szujami politycznymi Ind polski przy wM-o 
skończy i nie cofnie się także przed żadmnv 
ąby tę zarazę, tę wściekliznę, zatruwaj- r■« 
tyo.ne od samego zafania niepodległości odr 
doszczętnie wytępić.

Członek Małopolskiego Tow. rolniczego.

Ola b ie iyc h  księży —  czy ca wybory ?
Może to będzie ciekawe dia ludzi dowiedzieć sin; 

jak tarnowski biskup Wałęga robi wybory dla ende 
ków i Maśiankowców iub inBjch Matakiewiczów. E s 
biskup dost ł od rządu przed kilkoma miesiącami cztery 
miljoay dla biednych księży, bo naprawdę jest dużo ta­
kich, co głodem przymierają. Z tych pieniędzy nie dał 
żadnemu ubogiemu księdzu ani feuiga, tylko powedział, 
że te pieniądze da na semiaaijnm i na kanc iurję. 
A!e pieniądze te pójdą na wybory. Sufraganowi, który 
pojechał niby na wizytację na gtanicę powiatu sądec­
kiego i brzeskiego dał na agitację roiljon, a sam bie­
rze na wizytację na granice powiatu brzeskiego i bo 
chf-ńsk ego resztę, t  j. trzy mfłjony. Ano, tak czy tak 
trzeba, aby władze zażądały, żeby ks. biskup przędło 
żył kwity od tych księży, którym dał zapomogę. Na 
prawdę biednyjn księżom pieniędzy potrzeba. Co się in 
należy, dostać muszą i nie wolno tych pieniędzy uży 
wać na żadne inne ceie

S p r a w y  w y b o r c z e .

Komisarze wyborczy w HałopoSsce 
zachodniej.

Generalny komisarz wyborczy, którym został miano­
wany dr B r e s i e w i e z ,  zamianował już w ubiegłym ty* 
godniu p r z e w o d n i c z ą c y c h  o k r ę g o w y c h  k o m i s  y j 
w y b o r c z y c h ,  którymi są:

Dla okręgu K r a k ó w  m i a s t o :  dr Jan Sehwarzen 
hen; C z o r u y ,  wiceprezes sądu okręgowego w Krakowie, 
zas p. Adam S z c z e r b a ,  sędzia? — zastępca.

Dla okręgu wyborczego Nr 4 2  Kraków powiat, Ol­
kusz i t. d.: Józef P a n e k ,  prezes sądu okręgowego w Era- 
kowie, zaś sędzia Zygmunt M r o w e c ,  zastępca.

Dia okręgu wyborczego Nr 4 3  z siedzibą w Wa d o -  
w i c a c h :  Jó .ef M i o d o ń s k i ,  sędzia, zaś Roman Kubi -  
c z e k ,  również sędzia w Wadowicach, za-rtępca.

Dla okięgu wyborczego Nr 4 4  z siedzibą w Nowym  
S ą c z u  : Henryk B u k o w s k i ,  wiceprezes sądu okręgowego 
tamtejszego, zaś Teodor L i g ę z a  P r z y e h o c k i ,  sędzia 
tamtejszy, zastępca. :4

Dla okręgu wyborczego Mr 45 z siedzibą w T a m o *  
w i e :  dr Eug.enjusz G e i s s l e r ,  wiceprezes sądn okręgoi 
wego w Tarnowie, zaś sędzia Tadeusz R ó ż a ń s k i ,  za* 
stępca. k

Dla okręgu wyborczego Nr 4^» z siedziba w J a ś l e ;
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Tytus L o p a t i n e r ,  wiceprezes sądu okręgowego tam tej­
szego, zaś sędzia dr Tadeusz F l i s ,  zaBtępea.

K o m i s a r z a m i  w y b o r c z y m i  z ramienia mini­
sterstwa spraw wewnętrznych mianowani zostali: dla okręgu 
K r a k ó w  m i a s t o  dr Tadeusz C h r z ą s z c z e w s k i ,  
rada a województwa. Dla okręgu Nr 42 Kraków powiat 
i inne: dr Adam B a l ,  starosta krakowski. Dla okręgu wy­
borczego Nr 43 dr Tadeusz M o s z y ń s k i ,  starosta, w W a­
dowicach. Dla okręgu wyborczego Nr 44: Tadeusz. K ę p i ń ­
s k i ,  starosta w Nowym Sączu. Dla okręgu wyborczego 
Nr 45: Czesław Ż u ł k i e w i c z ,  starosta w Tarnowie. 
Dla okręgu wyb. Kr 43: Adam L e s z c z y ń s k i ,  starosta 
w Jaśle.

Jak się 2 chłopów „łupi6* skórę, 
c i$ i „zwalczanie w Jaśle.

Stanisława Zychiewicz, la t 16, z Czeluśnicy, powiat 
Jasio, 4  kwietnia 1922 sprzedawała na targu w Jaśle 1 klg 
i 19 deka masła. Nie znając cen wytycznych; zażądała za 
to masło 1800 mkp. Cena maksymalna wynosiła wówczas 
1500 mkp., zażądała tedy 150 mkp. więcej pen5(1 maksymę. 
Za to została wciągnięta wraz ze swą siostrą i bratem, który 
usiłował przed policjantem interwenjować, do Magistratu 
w Jaśle, celem spisania protokołu. Protokół pisano 4  niemi 
9d godziny 11 przed południem do 5-tej wiecżorsai, mimo, 
ie konie zabranych zostały na rynku w Jaśle bez opieki.

Zrobiono dwa doniesienia do Sądu w JaUo, jedno za 
lichwę na Stanisławę Zychiewicz, drugie na jej brata Ka­
zimierza Zyekiewicza o rzekome usiłowanie rozbrojenia po­
licjanta.

Na rozprawie o lichwę proponowano St. Zychiewicz 30 
dni aresztu, względnie 30.000 mkp. grzywny, atoli na jej 
płacz sędzia oddał tę sprawę . Sądowi okręgowemu, gdzie 
wyznaczono rozprawę na dzień 16 sierpnia b. r.

B rat jej, Kazimierz Zychiewicz, otrzymał .5 dni aresztu, 
względnio 5000 mkp. grzywny; adwokat za dwa terminy 
pobrał 18.000 mkp. Niewiadomo jeszcze, ile dostani * Stani­
sława Zychiewicz.

A więc za żądanie 150 mkp. ponad maksymę za ma­
sło, rodzina ta  poniosła stratę około 50.000 mkp. Głową tej 
rodziny jest w d o w a  6-cio m o r g o w a ,  któr$ pośrednio tc 
nieszczęście spotkało.

Ze łzami w oczach na wiecu opowiedziała nam swą 
tragedję, i prosiła, aby bodaj przed światom ogłosić jej 
krzywdę. J . Madejczyk.

2?c2£Usffi©nt wti^sIsoCTy, wystawiony przez V J§aon 
zapasowy wojsk wart. i etap. we Lwowie z 5 listop. 1920 r. 
na nazwisko: Antoni Pieniążek w Zagórzu, p. M cnasterz.

i 2 9 3

U n iew ażn E acu  skradzioną kartę zwolnienia na na­
zwisko A n d r z e j  P t a k ,  urodzony 1894 r. w Kroczkowej, 
p. Rzeszów'. 1290

U n ie w a ż n ia m  okradzioną kartę zwolnienia na na- 
rwisko ltaro ia  Radomskiego, urodź, w Brodach, zamieszka­
łego w Rzemieniu, poczta Rzochów. 1291

U n ie w a ż n ia m  zgubioną kartę bezterminowego u r­
lopu z 12 p. p. ńa nazwisko Jan  Dy i,czak, urodź. 1S92 r. 
w Pewli Małej, pow. Żywięp, zam. w Jeleśni. 1292

D o  s p r z ę d ą n i a  9 iporgów gruntu  I  klasy, z bu­
dynkami, inwentarzem , 2 kilometry ód Dębicy. Cena przy­
stępna. Zgłoszenia: W ęglurski, Dębica, księgarnia. 1295

Sprawa ziemi dla inwalidów./ 
aa kresach zachodnio!). -

Głód ny Urząd Ziemski donosi: Wobec napływania 
zgłoszeń i zażaleń od szeregu osób oraz zrzeszeń 
i Związków, jak b. powstańców wielkopolskich, inwali­
dów etc. w sprawia wyboru kandydatów ca dzierżaw­
ców majątków ziemskich, położonych na terenie pod­
ległym Okręgowemu Urzędowi Ziemskiemu w Poznania 
Główny Urząd Ziemski wyjaśnia, co następuje:

Urzędy Ziemskie mają oddane do swej dyspozycji 
wyłącznie majątki, przeznaczone na parcelację. Ponieważ 
parcelacja wszystkich tych majątków, ze względów 
technicznych, nie może być przeprowadzoną odrazo, lecz 
stopniowo, w kilkuletnim okresie czasu, Główny Urząd 
Ziemski zmuszony jest niektóre z nich wypuszczać tym 
czasowo w dzierżawę krótkoterminową, -dbając przede- 
wszystkiem o jaknajłatwiejsze przekazanie ich we wła­
ściwym czasie do parcelacji, jak również o zabezpiecze­
nie odpowiedniego prowadzenia gospodarki rolnej i do­
chodów państwa. Nie należy więc utożsamiać dzierżaw 
tych z długoletniemi dzierżawami domen państwowych

Podając powyższe do wiadomości publicznej Główuj 
Urząd Ziemski podkreśla, że interesy inwalidów, po 
wstańców i zasłużonych żołnierzy., wojska polskiego, 
zgodnie z art. 29 ustawy z d. 15 lipca 1920 r. o wy­
konaniu reformy rolnej, przestrzega? i nadał strz c bę­
dzie, przy kwalifikowaniu nabywców aa ośrodki, (ro- 
sztówki) i parcele t. j. przy parcelacji majątków ziem­
skich, a więc przy wyborzo dzierżawców, nie negując 
również praw i przywilejów inwalidów i zasłużonych 
żołnierzy wojska polskiego musi dbać przedewszystkiem 
o łatwość późniejszego przejęcia majątków na parcelację, 
t. j. właśnie o interesy wymienionych powyżej osób.

Towarzystwo agrarno-osadnicze
Lwów, ul. Halicka i. 21,

ma do rozparcelowania, następujące majątki na Wołyniu: 
W  pow. łuckim: majętność Nieśwież w gminie Cza­

rnków 15 km od staeji kolejowej Łuck, szkoła polska i kościół 
w miejscu, szkoły średnie i biskupstwo rz.-kaf. w Łucku, 
w jesieni b. r, otwarty będzie ruch kolejowy na linji kole­
jowej Stojanów— Łuck ze stacją kolejową w Nieświeżu, 
obszar pareeiacyjny 300 mórg., pierwszorzędnego czrrnoziemu.

¥7 pow. Równo: majętność Postójno 20 km od stacji 
kolejowej Klewań, obszar 1.000 morgów, w tern około 200 
morgów lasu Bosnowego i dębowego. Budulec dla osadników 
na miejscu.

W pow. Sarny: majętność miast, Rafalówka. Stacja 
kolejowa, telegraf, poczta, kościół i szkoła polska w miejscu. 
Obszar 1.000 morgów dobrej ziemi (urodzajna glinka), w tem 
około 150 morgów dębowego drzewostanu. Budulec dla osad­
ników na miejscu. v

W  pow. Kowel: majętność Hałuzja, cd stacji kolejowej 
ilaniewicze 15 km 300 morgów łąk. Materjał budulcowy 
na miejscu.

C e n y  m o ż l i w i e  n a j n i ż s z o .
Informaeyj co do powyższych majątków udziela Dy 

rekcja To w. Agr.-Osad., Lwów, Halicka 21, oraz Sekcji 
Osadnicza Tow. Agr.-Osad. Kraków, Czysta 6, I I  p., alb* 
D r Staniewicz, Łuck, Katedralna 4 — 6. 1305 1 3
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KRONIKA,
f Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 3 września: 

Oronisławy; poniedziałek, 4 września: Rozalji; wtorek, 6 
września: \V awrzjńca; środa, 6 września: Zacliarjasza; 
rzwartek, 7 września: Reginy; piątek, 8 września: Narodź. 
N. M. P .; sobota, 9 września: Goreonjusza; niedziela-. 10 
września: Mikołaja z Tolentyna.
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'v W o lan ie  o ra tunek!
‘.^trzymaliśmy następującą odezwę:

Ą ?  R O D A C Y l
Strnfltnd katastrofa spadła na Janów Lnbelskl. 

W dniu 7 •£. m. spłonęło 274 domów, c q  stanowi 3/4 
całego miasteczka; bez dachu zostało 3284 pogorzelców, 
przeważuie ::o sfery najbiedniejszej. Z domami spaliło się 
cale ich mionie, a tysięczna głodna i prawie naga rzesza 
została na zgliszczach, nie mając żadnego sebroniska. 
Ratunek jest potrzebny rychły, a skuteczny, gdyż głód, to 
Vy doradca. Na gwałt należy budować baraki dla bez­
domnych, zakupić odzież i żywność, na co trzeba miljono- 
wych sam, których na miejsca zebrać niepodobna.

Rodacy, pomóżcie nam, pomóżcie zo w--- ' ich sił,
lałem sercem, ulżyjcie opłakanej doli ‘.ycb.
Przysyłajcie datki tak w naturze, jak i na
ręce Komitetu, nie szczędząc grosza i . tem,
te  dwa razy daj o ten; kto prędko daje!

„Wierzymy niezłomnie w to, że dla tylu miljonów 
Polaków, gdy chcą jednej rzeczy, niemasz nic niepodobnego, 
nawet w dzisiejszem, choć tak okropnem położeniu**.

Vięc chciejcie, błagamy W as o to! "  ■
Za Komitet pomocy pogorzelcom w Janowie: 

M . KłeczyńsJci.
Składki to*1 c-4 jirzvijnaio także A dm inist^ela 

_,£iasta*V

W ażn a dla ludowców ,
Każdemu, kto zajmaje się wyborami, potrzebna jest 

doskonała znajomość przepisów ordynacji wyborczej. 
Zarząd Główny P. S. L. postarał się o wydanie brOBZUry, 
w której Ordynacja wyborcza do Sejmu i do Senatu je s t 
najszczegółowiej omówiona. Broszura ta  kosztuje 
200  mkp. Jest do nabycia w administracji „P iasta", K ra­
ków, Mały Rynek 4. Kto. ją  chce sp i^ t adzić, niech przyśle 
tpieniądze równocześnie z a natyelimiast mu
j ą  administracja wyśle, j

■' “ Red. Bączkowski po dwutygodniowej nieobecności 
powrócił-i objął znowu kierownictwo redakcji „Piasta**.

„Przegiąd polityczny*' zamieścimy, z powodu braku 
miejsca w dzisiejszym, w następnym numerze. '

MiłjOnÓWka. Przy ostatniem ciągnieniu miljonówki 
wygrana padła na Nr 3,992.204.

Opał dla szkół, urzędów, instytucyj społecznych 
i najbiedniejszej ludności, w  sprawia opału-? dla szkół, 
urzędów, instytucyj społecznych i  najbiedniejszej ludności 
interweniował imieniem Klnbn posłów P. S. L. n prezy­
denta mihistrów, Nowaka, dnia 22 sierpnia b. r. poseł 
S z m i g i e l .  P. prezydent ministrów przyrzekł tę piekącą 
sprawę od ręki załatwić w Dorozumieniu « ministerstwem 
-obęt un ii. 1 rolnictwa.v  >

Przymusowe wykupno dóbr Szczucin. Dnia 26 
sierpnia b. r. odbyła się publiczna rozprawa Okręgowej 
Komisji Ziemskiej w Krakowie, na której rozpatrywano 
sprawę przymusowego wykupna dla celów reformy rolnej 
majątku Szczucin z przyległ, ks. Lubomirskiej {pow Dąbrowa] 
i majątku Płaza hr. Starzeńskiego (pow. Chrzanów). Okrę­
gowa Komisja Ziemska uchwaliła przymnsowo wyknpif 
nadwyżkę dóbr Szczncin, zaś w sprawie Płazy dodatkowo 

; przeprowadzić komisyjne zbadanie tego majątku.
Upaństwowienie gimnazjum w  Strzyżowie. Dnia

2 2 z. m.interweniował poseł S z m i g i e l  n .p. prezydenta 
ministrów razem z dwoma obywatelami powiatn strzyżow- 
skiego, pp. B i c z e m  i  Tomaszem D e l i k a t e m ,  w spra%ie 
upaństwowienia gimnazjum w Strzyżowie i subwencji dla 
tegoż gimnazjom. P. p r e z y d e n t  p r z y r z e k ł  s u b w e n ­
c j ę ,  wyższą od miljona mkp., którą to sumę obiecał dac 
były prezydent ministrów, p. Ponikowski, i uznał potrzeby 
upaństwowienia gimnazjum w Strzyżowie,. któro to miasto 
według jego zdania, nadaje się wybitnie na siedzibę szkoły 
średniej. Dla gminy N o w e j w s i  C z a d e c k i e j  przyrzeM 
p. prezydent ministrów załatwić przychylnie sprawę do* 
datkowej daniny na obronę państwa, którą Wydział powia­
towy w Rzeszowie bezpodstawnie chce z gminy ściągnąć, 
mimo, że Nowawieś Czadecka wyznaczony kontyngent za­
płaciła. na ca ma kwity.

Trzymajcie złodzieja! Dnia 13 sierpnia dokonano 
na Sw. Krzyżu koło Bodzentyna świętokradztwa. Dawny 
słnga klasztorny, Wład. Jackowski, ukradł drogocenny re ­
likwiarz z cząstką drzewa Krzyża św. Wszystko już odna 
lezione, chociaż w stanie zniszczonym, ale samego złoczyńcy 
policja jeszcze poszukuje. Każdy powinien jej w tem pomóc 
Może świętokradca nkrywa się gdzie po wsiach. Poznać g< 
łatwo: ślepy na lewe oko, włosy jasne, zarostu prawio 
nie ma, na twarzy pełny, la t 22, wzrost więcej niż średni 
Odprowadzić go do gminy lub polięji. Prosimy wszystkie 
pisma o powtórzenie niniejszego. O. Klem. B ab  O. S. B. * 

l^alny zjazd Towarzystwa Szkoły Ludowej odbę 
dzie się 29 i 30 września b. r. w Przemyślu.

Zjazd b. wy Chowańców małopolskich 31etnicł 
Szkół rolniczych. Prosimy wszystkich Kolegów, aby raczyli 
nadesłać swe adresy na ręce kolegi Wincentego D ę b i a k > 
w Dzikowie, poczta Tarnobrzeg, poczein wszyscy zostaną 
powiadomieni o miejscu i czasie zjazdn. Za Komitet: Micbai 
Biernat, Jagielniezanin; Heinrich■, Dublańezyk; Józef Wo' 
łoszyn, Miłociniak; Wincenty Bębiak, Miłociniak; Wojeieel 
B ziadosz, Miłociniak; Józef Grabiec, Miłociniak: B ubiel 
Kobierniczanio.

Kurs m arki polskiej ciągle spada. Dnia 29 sierpnit 
płacono za dolara 8i500 mkp., za koronę czeską 300 mkp. 
za koronę duńską 1.900 mkp., za markę niemiecką 6 mkp. 
za koronę austrjacką 11 fenigów.

Gidłda zbożowa. Dnia 24 sierpnia płacono wn Łwo 
wie za 100 kg: żyta 17.700 mkp., jęczmienia 18.500 mkp. 
owsa 22.000— 23.000 mkp. Ceny idą w górę.

.'Podwyższenie opłat pocztowych. Z dniem 1 wrzśenia 
podwyższone zostają opłaty pocztowe. Na listy zwykłe trzeba 
nalepiać znaczki pocztowe za 50 mkp. do wagi 250 gra 
mów, na cięższe za 100 mkp. K artki korespondencyjne 
kosztują 30 mkp. Na kartki widokowe trzeba nalepiać zna­
czek pocztowy za 20 mkp. N a przekazach przy przesyłce 
do 1000 mkp. nalepia się znaczek pocztowy za 20 mkp.) 
do 3000 zft 40, do 6000 za 70, do 10.000 za 100, dc 
1{>.000 za 125, de 20.000 za 150, do 25 000 za 176, 
do 30.000 za 200, do 40-000 za 250 i  t. d. za każde



40

L0.000 mkp. 50 mkp. więcej. Najwyżej można przesyłać 
przekazem 100.000 mkp. Od 1 września podwyższona zo- 
itaje także taryfa na listy zagraniczne.

List do C z e c h o s ł o w a c j i ,  B n m a n j i  i W ę ­
g i e r  kosztuje do wagi 20 gramów 80 mkp., za każde 
dalsze 20 gramów 50 mkp. Za list do  i n n y c h  k r a j ó w  
do wagi 20 gramów 100 mkp., za każdo dalsze 20 gramów 
50 mkp.

Z a  d o r ę c z e n i e  p r z e k a z ó w  p i e n i ę ż n y c h  
do 10.000 mkp. należy się 10 mkp., ponad 10.000 mkp. 
20 mkp. Za przekazy pieniężne dla wdów, pobierających 
zaopatrzenie, dla sierót, weteranów i rencistów, otrzymują­
cych zasiłki czy pensje, pobiera się za doręczenie kwoty 
oonad LQ0Q mkp. 1 mkp.

S k l a d K i ,
W administracji .Piasta*. złożono;
Afa  fu n d u sz  P . S . L :  L u d o w c y  zo Ż b i k a :  

(. Walczewski i P. Lachor po 1.000 mkp.; J. Cekiera, St. 
Walczewski, P. Kulczycki, A. Nowak, P. Molik, Fr. Kacz­
marski, A. Molik i St. Rudel po 500; K. Molik 100; R a zem  
8 .1 0 0  m k p . — L u d o w c y  z K o r a b  n i k :  J. Szczurek 
2.000; A. Pogoda 1.000; St. Urban, Wt. Styrylski i F r. Czo­
pek po 500; St. Lupa 300; St. Nazim 200; R a z e m  8 .6 0 0  
m k p . — P r a c o w n i c y  S p ó ł k i  »Rol a< w S k a w i n i e  
1.200; J . Jaskóla z Radzisęowa 500; K. Guzik z Zakopa­
nego 200. O g ó łe m  1 3 .6 0 0  m k p .

W Z a r z ą d z ie  P o w . P . S . L. w  R z e s z o w ie  z ło ­
żyli n a  fu n d u sz  P . S . L .: Gmina D y l ą g ó w k a  3.600; 
gmina B u d z i w ó j 3.500; gmina N o s ó w k a  1.000; J . G li- 
ura 1.000; W. Pietraszek, J. Jaś, Wł. Dziubiński z Rzeszowa 
po 500; gmina Z a l e s i e  355; Wł. Rapla z Hadli Szklar- 
ikiej i Wł. Pańczak z Malawy po 200; F r. Kotula zo Stra- 
izydia i J. Pietraszek z Terliczki po 100; Spirala ze Staro- 
uieścia 55. O g ó łe m  11 .6 1 0  m k p .

B aczn ość  ludowcy!
W Ropczyckiem: Dnia 8 września, po sumie, odbę- 

Izie się W Sędziszowie wielki wiec ludowy. Przybędą 
>osłowie tutejszego powiatu. Ludowcy, jawcie się jak naj- 
iczniejl Pow. Zarząd P. S. L.

\N Limanowskiem: Dnia 3  września, w niedzielę, 
I godz. ł-szej w południe, odbędzie się W Dobrej, przed 
Cółkiein rolniczem, wiec ludowy. Referować będzie poseł 
łlichał Łaskuda. Ludowcy z okolicznych gmin przyby­
wajcie! Pow. Zarząd P. S. L.

Vi Piłzneń8kiem: W  miesiącu wrześniu odbędą się 
viece sprawozdawcze posła Adama Krężla w następu- 
ącyeh miejscowościach i terminach: Dnia 3 września 
v Dobrkowie; dnia 6 września w Brzostku; dnia 8 
trześnia w Siedliskach; dnia 10 września w Lubczy.
Wszystkie wiece rozpoczną się o gódz. 1-szej w poładnie. 
budowcy z okolic wymienionych jawcie się na tym wiecu 
ok najliczniej. Pos, A. Krężel.

ŁndW lk Ł o s iń s k i z Woli ZabierzOwskej, o. p. Za- 
oierzów^ zgubił na przestrzeni Niegowie, powiat Bochnia, 
lokumcnt wojskowy i gotówką 16.000 mkp. — Dokument 
lnieważnia. 1282 1 2

O k a zy jn a  s p r z e d a !  z powodu wyjazdu: 5 morgów 
jrun tu  drenowanego przy torze kolejowym Jedlicze-Krosno 
nadaje się znakomicie pod fabrykę) i 2 i pół m orga ogro- 
lów w pobliżu kopalni nafty z 5-ma budynkam i gospodar- 
skiemi i inwentarzem żywym i martwym. Zgłoszenia naj- 
;>óźuiej do 10 września 1922 r . Edward Leszczyński. Potok, 
o. Jedlicze , 1296

Na właściwej drodze.
Dnia 24-go sierpnia b. r. w Mielcu w ogromnej sali 

gimnastycznej odbył się wiec publiczny P. S. L. „Piast". 
Sala, wypełniona szczelnie, nie mogła pomieścić uczestników 
a ladzie, którzy się spóźnili, musieli pozostać na polu. Na 
wiec przybyli posłowie: prezes Wincenty W i t o s ,  P l u t a  
i K r e m p a .  Przybyło bardzo licznie nauczycielstwo powiatu 
mieleckiego i miejscowa inteligencja. Wiec zagaił poseł tu* 
tejszego powiatu, p. Fr. K r e m p a ,  zaznaczając, że W in­
teresie sprawy ludowej leży połączenie się stronnictw  
ludowych i wspólna praca, do czego usilnie dążyć należy, 
poczem jednogłośnie wybrano prezydjum wiecu: przewodni­
czącym p. R z ą d z k i e g o  Jana  z Rzędzianowic, zastępcą 
p. M. S y p k a  z Wadowic, a sekretarzem Stanisława W t t k  a 
z Jaślan.

Głos zabrał prezes W i t o s .  W sposób rzeczowy i prze­
piękny przedstawił dzieje państwa polskiego, położenie ludu 
i całego narodu, jakoteż własną rolę, kiedy został powołany 
w najcięższej godzinie na urząd prezydenta rządu. Omówił 
bolączki doby obecnej, opierając się na faktach, i wskazał 
drogę, po jakiej nadal broczyć należy. W  największem sku­
pieniu i z powagą wysłuchano prezesa Witosa i rzęsistemi 
oklaskami mu podziękowano.

Następnie poseł P l u t a  przedstawił zabiegi i troski 
posłów P. S. L. o poprawę doli ludu, podnosząc ogromne 
trudności w tej pracy, jakie wynikały z tego, że Sejm obecny 
podzielił się prawie r.a dwie równe a przeciwne sobie po­
łowy, co w skutkach było fatalne.

Jako przewodniczący Rady ludowej P. S. L. gminy 
Jaślany, oraz imieniem nauczycielstwa szkół powszechnych, 
zabrał głos kierownik szkoły z Jaślan, Stanisław W i t e  ir, 
witając posłów, poczem w dosadny sposób przedstawił po­
trzebę jednolitości w działaniu i pracy ludu, zaznaczając, 
że lud może liczyć na pomoc -nauczycielstwa, zwłaszcza 
togo, które wyszło z ludu, i dla i wśród luiu pracuje. 
Wskazując na wielkie zadania przyszłego Sejmu, zwrócił 
się z wnioskiem do zebranych, aby wyrazić podziękowanie 
stronnictwu, a głównie prezesowi tegoż, posłowi Witosowi, 
za wielce owocną dla Indu pracę, który to wniosek wraz 
z innemi uchwalono. Rzeczowe wywody i oświadczenie imie­
niem nauczycielstwa, wypowiedziane przez mówoę, znalazły 
żywy oddźwięk i zadowolenie u zebranych.

Poddano następujące rezolucje pod głosowanie, które 
^jednogłośnie uchwalono: 1) Zebrani wyrażają wotam zaufa­

nia P. S. L., a w szczególności jego prezesowi Witosowi, 
i dziękują mu za jego przybycie do powiatu tutejszego; 
2) wyrażają hołd i uznanie Naczelnikowi państwa, Józefowi 
Piłsndskiemu; 3) wyrażają welę zjednoczenia wszystkich  
sił chłopskich pod sztandarem P. S. L. i potępiają 
jednostki, które stoją na przeszkodzie temu zjedno­
czeniu.

Po uchwaleniu powyższych rezolocyj, zabrał głos pre- 
zes W i t o s ,  wyrażając zadowolenie z obrad. Udzieliwszy 
rad i wskazówek do dalszej pracy, pożegnał zgromadzonych, 
spiesząc na kolej wraz z posłem Plutą, Zgromadzeni okrzy­
kiem „Niech żyje prezes W itos" żegnali z żalem odcho­
dzących.

Obrady potoczyły się dalej. Przemawiali jeszcze liczni 
mówcy: p. G u n i a ,  wyrażając cześć dla prezesa Witosa, 
p. 3 y p e k M., nawołując do zgody i jedności w dalszej 
pracy, p. C e b u l a  Józef z Zadusznik, poruszając sprawę 
inwalidów i poległych za Ojczyznę, p. M a r c i n e k  równlee 
w sprawie inwalidów wreszcie o. J D ę b s k i  w sprawił
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rrgamzacji ludowej. Po oświadczenia p. Jana K o z t o w -  
. k i c g.o z Izbisk, sprawę zawiązania komitetu powiato­
wego odroczono. W itek Stanisław, sekretarz.

Listy,
E‘aŻ0W3ka, w RzeszowsKiem. Coraz bardziej 

łaje się odczuwać na wsi dążenie do zjednoczenia chio- 
JÓW w jednem  stro n n ic tw ie . Dosyć już mamy rozbijania 
nas, bo widzimy dobrze, że r o z b i j  a c z  e d z i a ł a j ą  t y l -  
to  d l a  s w e j  w ł a s n e j  k o r z y ś c i ,  a nie. chodzi im 
i interesy naszego stano. Kochani Bracia i Siostry! Nie 
łajcie się jnż dłażej tumanie klerykaicm i endekom, bo 
przekonaliście się dowodnie, że j e  d y n  era, p a s z e m  s t r o n ­
n i c t w e m n a p r a w d ę ,  t o P. S. L., p o z o s t a j ą c e  p o d  
p r  z e w. p r  e z. W i t o s a. Około Niego skopmy się wszyscy, 
t  najlepiej przysłużymy się samym sobie i naszym dzieciom. 
Czytajmy, też wszyscy naszego kochanego „Piasta", bo on 
jedynie pisze prawdę. L  W.

Wólka Tc newska, w Niskiem. W ielki n nas byak 
iświadomienią narodowego i obywatelskiego, tak w Mało- 
polsce, a może bardziej jeszcze w Kongresówce, gdzie oświata 
aiżej stoL Miałom sposobność przekonać się o tem podczas 
pytności na jarmarku w Jąpowie, gihto wdałem się w roz­
mowę z jednym z tamtejszych gospodarzy. Począł on na­
rzekać, żo ciągle mnszą płacić jakieś należytoaci, a  nawet 

■ nie.,wiedzą na co. Z rozmowy wywnioskowałem, żo kazano 
mu zapłacić ubezpieczenie budynków od ognia, to tęż wy­
tłumaczyłem mu, iż to jest rzecz niezbędna. On na to od­
rzekł, że dawniej tego nie było, żeby tak ciągle pieniądze 
oa coś ściągano. Odrzekłem mu, że państwo polskie przecież 
dopiero co powstało właściwie z niczego, jest zniszczone 
wojną i  potrzebuję pieniędzy na odbudowanie się i utrzy­
manie. Gospodarz ów przyznał, że chętnie by i zapłacili, 
jdyby wiedzjeii, na co. Ale mają pos’a w powiecie, którego 
nawet nie znają, i który nie myśli wcale o sprawach- wło- 
łeian. Wyjaśniłem mu, ie  mają. naukę,, by przy następnych 
wyborach wybierać człowieka, który naprawdę będzie dbał 
a interes chłopów rolników, by się organizowali w. jedynem 
chłopakiem stronnictwie, jakiem jest P. S. L., na którego 
czele, stoi chłop, poseł Witos. Kongresówka to piękne pole 
pracy dla naszego stronnictwa, wielkie polo dla pracy oświa­
towej i uświadamiającej Ind. Ignacy P iku ła .

Malawa, w Rzoszowskiem. Dnia 13 sierpnia b^r. od- 
się u nas wielki wiec ludowy, na który zebrała s ię ! 

.icznie ludność i z parafji i z okolicznych wsi, przybyła 
również i z okazji odpustu. Przewodniczył naczelnik gminy 
Halawa, p. W i l k  W alenty, zastępował p. K i e l a r  Stani­
sław z Kraezkowej. Dłuższy, dwugodzinny referat na temat 
ffbecnej sytuacji politycznej i prac Sejmu wygłosił dr Ku ś ,  
itóry zobrazował dotychczasową działalność naszego stron­
nictwa ludowego i przedstawił także zgubną działalność 
isięży i prawicy w Sejmie. Na to obecni księża, i ci, co 
jrzy stoie usiedli, i ci, co z tyłu obrabiać nsiłowali chło­
pów, zaczęli się obrażać, lecz po udowodnieniu im pewnych 
faktów jak na dłoni, zamilkli. Chcieli też ratować księżo- 
pańską politykę przez usta swego pachołka, p. O s i p a, lecz 
łostali tak ciętą odprawę, że po jednemu po cichu powyno- 
lill się na obiadek odpustowy, który a powodu wiecu ludo­
wego znacznie im się opóźnił. Wiec zakończono na wniósek 
p. K i e l a r a  3-krotnym okrzykiem na eześć Naczolnika 
państwa Józefa Piłsudskiego 1 Polskiego Stronnictwh Ludo­
wego. J ,  Sodo.

Wiewiórka, w Pilzneńskiem. Dnia 6 sierpnia odbyło 
się u nas zebranie polityczne. Założyliśmy Koło P. S. L. 
Liczy ono kilkudziesięciu członków. Do zarządu Wybrani zo­
stali jednomyślnie pp.: Wojciech R u d a ,  przewodniczącym, 
Franciszek K u t a  zastępcą, Józef P i e t r u c h a  sekretarzem, 
M i k r a t  Wojciech skarbnikiem, dalej pp.: P y t k o  M., W a- 
ięg -a  W., Z m u d a  A., M i k r u t  J.  i W i ś n i e w s k i  Fr. 
Po zawiązaniu Koła, przewodniczący omówił ostatnią walkę 
lewicy z prawicą w Sejmie i  wbg^le położenie polkyezm-.

J . Pietrucha , sekr.
Zawada, w Uyślehickiem. Dnia 6 sierpnia zebrali się 

mieszkańcy naszej wsi, aby omówić sprawy polityczne. Pod-, 
noszono konieczność utworzenia jednolitego frontu . chłop­
skiego, pod jednym sztandarem, który ds^erży w ręku wódz 
ludu, Wincenty Witos. Zawiązano Kojo ladówe, liczące G2 
członków. Na celo organizacyjne złożyli zebrani 11G0 mkp. 
Z kwoty tej trzy czwarte przesłano zarządowi powiatowemu) 
1 czwartą zostawiono na potrzeby Koła. Obrady zakończona 
uchwaleniem rezolucji na cześć Piłsudskiego, Witosa, oraz 
posłów P. S. L.

J ó z e f  Kaperek prze w. W ład. Ozemecki, sekr.
Ż uraw ica, w Przemyśkiem. Dnia 13 sierpnia odbył 

s'ę n nas wielki wiec, na który zeszli się ludzie i z oko- 
licznyh  wsi. Obrady zagaił przewodniczący miejscowego 
Kola P. S. L., Micha! G ł o w a c z .  Do prezydium wybrani 
zostali: Michał G ł o w a c z  i Mdp j c h e r  Stanisław, oraz 
p. B a r t n i c k i  jako sekretarz. Przewodniczący powitał po­
sła T o c z k a ,  którego zebrani uczcili hucznemi; oklaskami, 
oraz prof. Ć w i k o w s k i e g o .  Poseł T o c z a k  w 2-godzinHej 
mowie przedstawił prace Sejmn i P. S. L. w_ Sejmie, oraz 
omówił warcholstwo wsteczuictwa. Prof. C w i k o w s k i 
w pięknej mowie wykazał korzyści organizacji, zwłaszcza 
przód wyborami, kiody na wsi pojawiać się będą rozmaioi 
„opiekunowie i obrońcy*1, aby tylko pozyskać chłopskie 
głosy, opanować przyszły Sejm, i móc Polskę urządzić po 
swojemn. W  dyskusji poruszono . sżereg bełąeuek, przede- 
wszystkiem odbudowę i  sprawę inwalidów. Wkońcu uchwa­
lono rezolucje, wyrażające hołd Naczelnikowi państwa, hołd 
prezesowi Witosowi, zaufanie i podziękę posłom P: S. L., 
oraz rezolucję, domagającą się odbudowy* powiatu przemy­
skiego. M ichał Głowacz.

Szezyrzyc w Limanowskiem. W niedzielę dnia 13 
sierpnia odbył się u nas na rynku po i gołem niebom wielki 
wiec. Przewodniczył P io tr P a c i o r e k  z Wadzyna, zastę­
pował J . R e p e l e w i c z  ze Smykania, sekretarzował W ł. 
G ę b i k ze Szczyrzjca. O ogólnych zagadnieniach p.»J i ty ki 
Indowej mówił poseł R u d n i k ,  poczem p. L a s  k u  da, jako 
poseł naszego powiatu złożył sprawozdanie poselskie, 
P. T r z ó p e k  mówił o konieczności zjodnolicenia rneha lu­
dowego przy wyborach, p. G ę b i k  o zadaniach ludu w przy­
szłości. Po dyskusji uchwalono rezoluoję, w z y w a j ą c ą  d u ­
c h o w i e ń s t w o  do  z a p r z e s t a n i a  w a l k i  ze  s t r o n ­
n i c t w e m  I n d o w e  m; zwracającą się do k s i ę ż y ,  s y ­
n ó w  c h ł o p s k i c h ,  którzy nie zapomnieli o tem, że po­
chodzą z pod strzechy włościańskiej, a b y  p r z e s t a l i  r o z ­
b i j a ć  j e d n o ś ć  c h ł o p s k ą ,  ale w myśl zasad Chrystusa 
s z l i  z ł a d e m ,  rezolucję domagającą się przeprowadzenia 
reformy rolnej, dalej rezolucję, wyrażającą hołd Naczelni­
kowi państwa, cześć i podziękę prezesowi Witosowi i wszyst­
kim posłom P. S. L. Gdy te rezolucje odczytano, z piersi 
tysięcy ludu wydarł się okrzyk: „Niech żyjo Naczelnik pań­
stwa, niech żyje prezes Witos, niech żyje jedność chłop- 
ska1*! Aż drżały rnury pobliskiego klasztoru, a  echo okrzykę 
odbijało się jak grom o okoliczno córy. W

■»
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UlstÓW, w Limanowskiem. Dnia 13 sierpnia popołu- 

dnin przybyli do nas posłowie: B u d n i k  i Ł a s k  u d a .  
Przed Kółkiem rolni czem oczekiwały posłów tłumy ludności. 
Przybyłych powitał p. W.. D a i e d z i c, poczem rozpoczęto 
wiec. Przewodniczył p. D z i e d z i c ,  zastępował p. A. T r  z ó- 
p e k ,  sekretarzował W. G ą b ł k .  Przemawiali obydwaj po­
słowie. Uchwalono rezolucje te same, co w Szczyrzycu, do­
dając jednę, w sprawie przeprowadzenia kolei przez tu tej­
szą okolicę. Na wezwanie sekretarza wiecu, zebrani złożyli 
2600 mkp. na cele stronnictwa. Zebrani rozeszli się z wiarą 
w siebie i lepszą przyszłość. W . Gębik.

Pilzno. Dnia 13 sierpnia odbył się w Lękach Dol­
nych wice sprawozdawczy posła A. K r ę ż l a  przy udziale 
około tysiąca ludności. Przewodniczył miejscowy naczelnik 
'gminy, sekretarzował p. T a r c z  oh. Sprawozdanie poselskie 
składał poseł K r ę ż e l ,  o organizacji lud a w P. S. L. mó­
wił p. B u c h .  Po tych przemówieniach napadł na politykę 
posłów P. S. L. miejscowy proboszcz, lecz dostał należytą 
odprawę. Uchwalono wotum nieufności stronnictwu katolleko- 
ilndowemu i poli tykającym księżom, których miejce w ko­
ściele i w szkole, a nie w służbie wstecznictwa. Uchwalono 
pełne wotum zaufania posłom P. S. L. z prezesem W ito­
sem na czele, oraz posłowi pilzneńskiemu A. Krężlowi, 
wreszcie hołd Naczelnikowi państwa, Józefowi Piłsudskiemu, 
ta  dobrą służbę Ojczyźnie, a pogardę wstecznictwn.

Tarczoń.
Wietrzychowice, W DąbrowBkiem. W  dniu 15 sierpnia, 

Jak'zwykle każdego roku, odbywa się w parafji tntejszej 
odpust, który tego roku był tern ruchliwszy, że młodzież, 
zorganizowana w Kołach młodzieży Małopolskiego Związku, 
arządziła w tym dniu festyn na dochód Kół młodzieży 
i bibljoteki, czemu miejscowy proboszcz wielce się sprzeci­
wiał, a nawet w pł,w ał na matki, by córkom i synom nie 
dozwoliły brać udziśłu w festynie. Na nic to jednak wszystko 
się zdało, bo lndność nader licznie przybyła. Z okazji tej 
skorzystał prezes W i t o s  i na dwa dni przed tem zapo­
wiedział swoja przybycie celem złożenia sprawozdania po­
selskiego. Wiec odbył się na błoniu, przy udziale z górą
10.000 ludzi. Zagaił p. Marcin K r z c i u k ,  wybrany prze­
wodniczącym. Sekretarzował p. Władysław S o d 1 a k. Zabrał 
głos czcigodny prezes W i t o s ,  powitany przez zebranych 
burzą oklasków i okrzykami „Niech żyje*. W 1 x/2 goiziny 
trwającej mowie nie judził, uie atakował, ale, jak prawdzi­
wy nauczyciel ludn, pouczał, wyjaśniał. Cześć mu za to, 
a Ind wiejski dumny winien być z tego, że takiego pokrojn 
Człowieka ma na czele. W  wywodzie swoim nakreślił obraz 
stosunków gospodarczych i politycznych od początku po­
wstania państwa aż do ostatnich czasów. Mówił o obo­
wiązkach Sejmu i jego działa'ności, o obowiązkach ludu 
wobec pańztwa, ostrzegając przed mogąeemi nastąpić nie- 
przyjemuemi wypadkam!, zaznaczając, że małostkowość zje 
wszystkich.

Następnie przemawiał pref. D u b i e l .  Wyłuszczył zna- 
cienie demokracji, zachęcał lud do oświaty i jedności.

Teraz Udzieli! przewodniczący głosu its. Janowi N a- 
g o r z a ń s k i e m u ,  proboszczowi z Grobli, którego obocni 
aa odpuście księża wysłali w nadziei, że jako rodak tutej- 
jzej parafji potrafi obecnych przeciągnąć na swoją stronę. 
Jakkolwiok ks. Nagorzańsici przyzuał i stwierdził loja'nośe 
prez. W itosa wobec stronnictw i lndzi i zaznaczył, że on 
także nie chce wzniecać walki, a gdyby ona miata nastą­
pić, to raczej ustąpi i mówić nie będzie, już w pierwszych 
śłowach począł bryzgać fałszem. Nic nowego nie powiedział, 
gdyż wszystko to- czytaliśmy niejednokrotnie w .Ludzie

Katolickim.“. Zarzucał prezesowi i klubowi P. S. L. kar­
mienie po miastach socjalistów i żydów ze szkodą ludności 
wiejskiej, zaprzepaszczenie Śląska Cieszyńskiego, Litwy 
i Śląska Górnego, łączenie się z socjalistami i żydami, to­
pienie śmierdzących śledzi w jeziorach, zachwalanie walki 
przeciw innym stronnictwom i '( .  d. Jednem słowem starał 
się judzić lndność przeciw P. S. L. .Najkomiezniej3ze było 
oświadczenie ks. proboszcza, iż od dwóch tygodni wiedziano
0 wiecu, a nic o nim nie powiedziano, gdyż bano się księży. 
Podczas przemówienia księdza powstało takie wzburzenie 
między Indem, iż zdawało się, że rzucą się do stołn i zwalą 
go stamtąd, przez dłuższy czas słowa nie można było roz­
różnić, taka wrzawa powstała. Z trudem dało się uspokoić 
wzburzenie. A gdy wreszcie ksiądz zakończył swoje ujada­
nie, dostał ciętą odprawę od prez. Witosa. Prez. Witos za 
znaczył, że nie ebciał o nikim ź'e się wyrażać, ale pocią­
gnięty za język zmuszony jest odpowiedzieć. I t ak:  w sprawo 
dzisiejszego wiecu pisał dnia 12 b. m. do wójta w Ja  
downikaeb. Co do Śląska Cieszyńskiego i Górnego oraz 
Litwy, to sprawa ta  załatwiana była za rządów Grabslrego, 
a zaś on objąwszy r, ądy musiał ją  właśnie naprawiać. Go 
do karmienia socjalistów i żydów po miastach, to prezydent 
mnsiał patrzeć na całą Polskę, a nietylko na ogródek ple 
bański, bo głodnych trzeba bflo jako tako nakarmić, gdyż 
w przeciwnym razie głodna ludność miejska rzuciłaby się 
na wsie. Wyrzuca tntaj księdzu brak miłości bliźniego, ’ 
śledzie topiono, ale nie za j -go czasów zakupione, subwencj6 
brały przeważnie ochronki i inne zakłady', gdy tymczasem 
sternicy poprzedni wydawali pieniądze na swoje cele par­
tyjne; konstytucję uchwalano nie za długo, ale przeciwnie 
za krótko i dlatego ona jnż dzisiaj nie domaga, P. S. L. 
n :e wychowuje ludzi, bo to nie j-s t jego celem, a umoral- 
nianie należy do księży; zaznacza, iż ksiądz niepotrzebnie 
wd.ijo się w politykę, bo przecież papi-ż zakazał ducho­
wieństwu mieszania sio do polityki, bo obowiązkiem księdza 
jest godzić, a nie judzić, gdyż lud już i tak zbałamucony 
zje się sam, że tylko buty z niego zostaną,

Ks. N a g o  r z a u s  lei, nie chcąc dać za wygraną 
wstąpił znowu i a mównicę. Co gadał, nikt nie zrozumiał 
gdyż taka wrzawa powstała z jego zjawieniem się, że stów 
słys eć nie można było.

Zabrał głos prof. D u b i e l ,  który wyjaśnił, iż sprawi 
Śląska i Litwy zaprzepaściła narodowa demokracja. Sam 
Korfanty stwierdza, że prez. Witos jako prezydent najwię­
cej bronił Śląska i L !twy i dawał najwięcej funduszów, 
Zbijał mylne twierdzenie księdza' o ks. Kołłątaju, Staszicu
1 t. d. W sprawie drukowania pieniędzy oświadczył, ż« 
wielka ilość marek papierowych jest dobrodziejstwem dis 
księży, bo nikt na marki nie jest tak łapczywy, jak właśuii 
księża.

Wreszcie zabrał głos wicemarszałek Jakób B o j k o  
powitany burzą oklasków. Jak  zwykle, wyrobiony satyryk 
przemówieniem swojem ubawił wszystkich, a chociaż nie­
jednemu dodłubał, jednak nikogo nie obraził, Z jego prze- 
mówienia warto zapamiętać sobie bajeczkę o potężnycł 
drzewach i siekierze, które rzekomo siekiera miała niszczyć 
w co drzewa wierzyły. Jedna.jednak najpotężniejsza sosni 
objaśniła je, że winno temu toporzysko, bo gdyby nie ono 
siekiera szkodzićby drzewom nie mogła. A więe drzewt 
drzewu szkodzi. Tak również chłop chłopa niszczy, a gdj 
tak dalej pójd.ie, zjedzą się sami.

Następnie przemówił p. Władysław I t 1 i m a ń  s k i z» 
Szcznrowy, wytykając duehowieństwn niesżlachat.n« postę 
do1*- ■“ * ‘
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Na zakończenie uchwalono szereg odpowiednich rezo 
«y j, poczem zebrani chwycili prez. Witosa na ramiona 
aanie?li na miejsce zabawy. W. Sedlak.

Trzebow nisko, w Rzeszowskiem. Dnia 30 lipca za­
witał do naszej, okrzyczanej z reakcyjności wsi czcigodny 
Josoł P l u t a ,  który zt żył wyczerpujące sprawozdanie z dzia- 
■tilności Klubu P. S. L, przez przeciąg czterech lat, odparł 
Wszystkie zarzuty, stawiane ludowcem przez wrogie im obozy, 
wykazał burzyciolską robotę prawicy i wezwał do organi- 
owanla sio pod sztandarem P. S. L. Wiec posia Plnty przy­
niósł pożytek obn obozom, na jakie się nasza wieś dzieli.
• rawicowcy, dotąd r  zbici i dla plebanji niezbyt przychylnie 
tsposobieni, zjednoczyli się, gdy się przekonali, że w ks. pro- 
noszczn mają politycznego współwyznawcę. Był ten wiec 
1 korzyścią i d a nas, bo wykazał, że Trzebownisko nie jest 
snowu tak endeckie, a zwłaszcza, że ma zdrowo myślącą 
nłodzież, która jest naszą przyszłością, wreszcie bo pozwolił 
Wszystkim przekonać się naocznie o szkodliwości udziałn 
tsięży w polityce i na'używaniu przez nich religji do celów 
Politycznych. Ks. probosz z IŁ, by wiec rozbić i nie dopn- 
smć do uchwalenia rezolucji, zaintonował pieśń: „Wszystkie 
flasze dzienne sprawy", na ćo lndowcy odpowiedzieli potężnym 
?łoseni „Roty*. Ten postępek księdza proboszcza nie spo­
dobał się nawet prawicowcom. W czasie wiecu starał się 
flrzeszkad.ać jeden z miejscowych endeków, Fr. KI., ale wy­
stępy jego były tak naiwne, ż« nie mogły zakłócić powagi 
zebrania. Znacznie więcej nieparlamentarnie zachowywali się 
ibeeni na wiecu księża, zwłaszcza ksiądz pr boszcz, któremu 
nawet jeden z przemawiających, akademik F,, zmuszony był 
swrócić z trybuny uwagę na niewłaściwe zachowanie się. 
Przebieg wiecn był przecież naęgół spokojny, a zakłó.ił go 
tylko ksiądz proboszcz przy końcu zaintonowaniem wspo­
mnianej wyżej pieśni. Mimo to jednak uchwalono przez akla­
mację rezolncje, wyrażające nznanie Klubowi P. S. L., hołd 
Naczelnikowi państwa i prezesowi Witosowi, nznającą ko­
nieczność zjedno'zenia rnchu Indowego. Postanowiono też za­
wiązać w gminie Radę ludową.

Marcin Uzucidło, przewodniczący wiecu.
Węgrzco, w Krakowskiem. Dnia 8 sierpnia o godzinie 

9 rano przejeżdżał przez naszą gminę Naczelnik państwa. 
Ptzed urzędem gminnym przy pięknej bramie triumfalnej na 
drodze warszawskiej, wysłanej kwiatami, oczekiwały Go tłnmy 
ludności, okoliczni naczelnicy gmin, dziatwa szkolna, s tra t 
pożarna z Michałowic oraz banderja konna z Michałowic 
1 Zielonek z p. J. S o c h a c k i m  na czele, która wyjechała 
haprzeciw jadącego Naczelnika państwa i towarzyszyła mn 
do Węgrzec. Naczelnika oczekiwał również p. wojewoda 
krakowski G a ł e c k i ,  starosta krakowski dr B a l  i mar­
szałek powiatowy p. S k r z y ń s k i .  Po przedstawieniu się 
władz Naczelnikowi państwa, prezes Związku wójtów powiatn 
krakowskiego, p. Stanisław C h o l e w i c k i  z Węgrzec, wy­
głosił powitalne pr.emówienie, zapewniając w niem Naczel­
nika państwa o szczerej wdzięczności i przywiązaniu, jakie 
lud polski czuje dla Niego, oraz wzniósł okrzyk na cześć 
Naczelnika, który zebrani gromko powtórzyli. Następnie za­
prosił p. Cholewicki dostojnego gośc-ia imieniem okolicznych 
naczelników gmin na skromne śniadanie do swego domn. 
W śniadaniu tom wzięli udział prócz Naczelnika Piłsudskiego 
Wspomniani wyżej przedstawiciele władz, naczelnicy gmin, 
kierownicy szkół, oraz zaproszeni przedstawiciele gminy Mi­
chałowic pp.: C h w a s t e k ,  N i e d o j a d i o  i Józef S o - 
®hac ' ki .  Podozas śniadania obie przylegające izby wypeł­
nione były szczelnie ludnością i legjonistami, którzy z en­
tuzjazmem wznosili okrzyki v -  «*ze=d Naczelnika raństwa.

Po godzinnym wypoczynku i podziękowaniu gospodarzow 
domu i zebranym za przyjęcie dostojny gość odjechał w stron*
Michałowic. Obecny.

AlDigOWC, w Łańcuekiem. W niedzielę dnia 30 lipc, 
oebył się tntaj w sali Domu Indowego wielki wiec przy 
ndziale włościan z Albigowej, Handzlówki, Husowa i W y­
sokiej. Zagaił miejscowy wójt, Franciszek R a j z e r ,  prze­
wodniczył Wojcićh S z p u n a r ,  zastępował Franciszek F a l  
g e r ,  sekretarzował Jan  I n g i  o t  Wyczerpujące sprawozda 
nie poselskie złożył poseł J a c h o w i c z ,  poczem poseł So 
b e k  przedstawił delegata Tow. „Rozwój" ze Lwewa, p. Kr z y- 
s z t o f o w i c z a ,  który prosił, by mógł wygłosić odczyt o utia- 
rodowienin przemysłn i handlu w Polsce, na co się zebrani 
zgodzili. Wywody p. Krzysztofowicza poparł p. Jan  R e i  z e  i 
z Albigowej, poczem poseł S o b e k  Omówił przesilenie rzą 
dowe. W dyskusji zabierali głos pp.: Jan R e i z e r, akade 
mik Tomasz K l u z  z Handzlówki, Jan  J a r o s i e w i c z  
pocztmistrz z Albigowej. Dwaj 03tatni wystąpili T  zarznt.ami 
przeciw P. S. L. Ciętą odprawę dal! im posłowie J a c h  o 
wi c  z i S o b e k .  Uchwalono podziękowanie i wotnm zaufa 
aia posłom Jachowiczowi i Sobkowi, oraz całemu Klnbow 
P. S. L,, oraz hołd i cześć Naczelnikowi pańs wa.

Jan Inglot.
Czeluśnica, w Jaselskiem . Dnia 6 sierpnia odbył się 

n nas w sali Kółka rolniczego wielki wiec, na który przy­
byli włośeianie z Czeluśnicy, Gąsarki, Umieszcza, Gliniczka 
Roztoki, Glinika polskiego, Lasek i Wroeanki. Zagaił p. Wa 
wrzyniec D r e w n i a k  z Czeluśnicy, przewodniczył Jat 
M i c h a l s k i  z Umieszcza, zastępował przewodniczącego 
Piotr B r ą g i e l ,  sekretarzował Józef J n s z c z y k .  Wyczer 
pnjący referat polityczny wygłosił naczelnik gminy z Wró 
blowej Jan M a d e j c z y k .  Przemawiali pp.: Andrzej Bo 
s a k ,  Piotr B r ą g i e I, W łalyslaw  K a s p r z y k ,  nauczycie 
z Czelninicy, Józef J n s z c z y k ,  Jan  M ic h a 1 sk i, T r z n a  
d e l z Umieszcza i N o w a k o w s k i .  Zorganizowano w Cze 
luśnioy wraz z drobną gminą G psówką gminną Radę Indową 
do której zapisało się 40 członków. Weszli do niej Józe, 
M y t k o w i c z ,  przewodniczący, Franciszek P a n k i e w i c z  
zastępca, Wawrzyniec O w s i a k, sekretarz, Paweł P e t l a k .  
skarbnik, Wojciech L u t a ,  naczelnik gminy CzeluśnicJ 
i Wawrzyniec D r e w n i a k ,  delegaci na Kongres, Józe1 
M a r k u s z k a  i Michał J a k ó b  członkowie. Wyrażono hoM 
Naczelnikowi państwa, oraz wotum ufności prezesowi Wito 
sowi i całemn P. S. L . Józef Juszczyk.

Krzeszowice, fljffegdaj odbył się n nas zjazd delegt 
tów gminnych Kół r . S. L. powiatn chrzanowskiego. Ze 
branych powitał p. Fr. 0 1 a s. Przewodniczył p. Anton 
K o r p a ł a  z Pisar, sekretarzował p. C h m a j. Ekonomiczno 
polityczne położenie wsi polskiej przedstawił w wyc^erpu 
jącyin n-feracio dr Stanisław K n 1 p a, delegat Zarządi 
okręgowego P. S. L. Rzeczowe jego wywody wywołały głę 
bokie zainteresowanie. Nagrodź nó je dłngo niemilknącem 
oklaskami. Następnie p. Francszek 01 as , omawiając po 
łożenie polityczne, przedstawił wymownie konieczność złą 
czeiiia się wszystkich chłopów i stworzenia jednej, karne 
armji pod sztandarem prez. Witosa. Przemawiał dalej p. Jai 
M a n d o c k i, wójt z Nawojowej Góry, potem Jan O h m a  
z Chrzanowa, pr ew. K o r p a ł a ,  radny M o l i k  z Krzeszo 
wic, Kasper W o s z c z y n a  zo Sanki, Jan  W a l c z o w s k  
ze żbika, J. S w o r e n i o w s k i  z Libiąża, Fr. O l a s t s  
Żbika i inni. Po dyskusji uchwalono jednomyślnie rezolucję 
wyrażającą hołd i wdzięczność "prez. Witosowi oraz pos’011 
P. S. L. Następnie wśród powszechnego entuzjazmu i burz 
liwyoh okrzyków „niech żyje Witos’* uchwalono aanrosi
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na kandydata z tego okręgu wyborczego prez. W i n c e n ­
t e g o  W i t o s a .  Sprawę wyborów kandydata z grona oby­
wateli powiatu załatwiono w tajnem głosowaniu. D i skrn- 

>tynjum weszli pp.: Jan  Chmaj, Jan Mandocki i Wierzba, 
i  Większością głosów wybrany został p. F r a n c i s z e k  Ol  as , 
przemysłowiec, syn chłopski z Nawojowej Góry. P. Olas 

ipodziękował za zanfanie i przyrzekł nadal pracować wedle 
taił dla dobra ludu. A . Korpała. J . Chmaj.

Ja s trząh k a  Siara w Pilzneńskiem. Dnia 6 sierpnia 
('odbyło Bię n nas liczne zebranie Koła P. S. L, Przewodnl- 
iczył Paweł J a m r o c h ,  skarbnik powiatowego sekrotarjata 
|P .  S .'L . On wygłosił rzeczowy referat o sytuacji politycz­
n e j  i  gospodarczej kraju  oraz konieczności organizacji hida. 
; Następnie wybrano zarząd Koła P. S. L,, do którego we­
szli pp.: Paweł J a m r o c h  przew., Fr. H e t m a n  zast., 
K. M y t y ś  sksrb., Józef F e r e n c z ,  sukr. Przy wpisaniu się 

\ na członków złożono na cele P. S. L, 7/900 mkp. Odesłano 
i je do powiatowego sekretarjatu w Pilźaie. Na końcu p. F  e- 
' r e n c z  wezwał zebranych do rozszerzania „Piasta", a tę­
pienia rozrzucanych dziś po wsiach pism, rzekomo ludowych, 
a  ludowi wrogich. Józe f lerenez.

NaWSle, w Rcpczyckiem. Dnia 13 sierpnia odbył 
! się u nas wiec. Przewodniczył naczolnik gminy, Fr. J  a- 
L w o re k . Poseł B a  b i c z  w dłuższem przemówieniu złożył 
.sprawozdanie poselskie. Po nim zabrał głos stapińsaczyk 
. t l h m u i a ,  występując z zarzutami przeciw piastowcom. Za- 
'Tzaty jego zbijał dosadnie pos, B a b i c  z. Potem zaczął mó- 
,.wić, a raczej pleść, ciemny klery kalny naganiacz, kaleka, 
li-tóry za oszczerstwo, rzucone swego czasu na posła Babi- 
scza, został przsz sąd skazany na grzywnę i miesiąc aresztu. 
[Tego to kalekę obwozi ksiądz z Łączek, jak cygan małpę, 
-po jarmarkach dlatego, że ten kaleka wygaduje na posła 
!Babicza i  piastowców, m szcząc się za* to, że dostał, miesiąc 
^„dziury". Na takich filaracli chcą księża w Ropczyckiem 
jbudować księżo-lirabskie stronnictwo. Pozwolono ma pleść, 
jo tem  pp. S t a c h n i k ,  B u d z i  w o j s k i ,  K s i ą ż e k  i inui 
'dali mu ciętą Odprawę. Zebranie zakończono okrzykiem na 
•cześć Naczelnika państwa i prez, Witosa,

F r. Stachnik, sekretarz. 
Porąbka, w Limanowskiem. Dnia 15 sierpnia odbyło 

%ię u ną3 w lokalu naczelnika gminy, Wojciecha M a r k i e ­
w i c z  a, zebranie organizacyjne P . # S. L. Przewodniczył 
Szymon G ą s i o r .  O potrzebie organizacji mówił dosadnie 
p. Wł. G ę b i k. Zawiązano Koło P. S. L. Do zarządu wy­
brani zestali: Wł. S m o t e r  jłrsetw;,, Wojcieeh T r z ć p e k  
zast., Tomasz T r z ó p e k sakr., Józef J  e n d k a skarbn., 
oraz W , M a r k i e w i c z ,  Sz. G ą s i o r ,  J.  S m a g a  Fr. 
S m a g a ,  J.  P a l a  jako członkowie. Zebranie zakończono 

/uchwaleniem hołdu dla prez. Witosa.
W ł. Sm oter  przew. T. TrzópeŁ  

PyRGW, Wszędzie parno, wszędzie już atmosfera wy­
borcza coraz gorętsza. TT nas w Dynowie cicho. Siycbać 

'sylko szelest nowych kandydatnr, których nazwiska raz po 
razu powiewają jak wiaterek cichy. My, inwalidzi, stoimy 
twardo na stanowisku demokratyecaem i oddamy swe głosy 
łemu, kto jest zwolennikiem Polski demokratycznej, Polski, 

będzie matką dla wszystkich obywateli. Czekamy na 
liasło z P , S. L., a staniemy jak jeden mąż, świadomi, że 
cgdzio jest jedność, tam jest zwycięstwo.
-  ^  W . Gąseeki, inwalida.

Lutcza, pow. Strzyżów nad Wisłokiem. W niedzielę 
6 sierpnia b. r. c godz. 2 popołudniu odbył się a nas wiec 
gprawozd&wczy pdsłe, S z m i g i a .  Obrady zagaił p. Szur*  
l e j  Jan starszy a przewodnictwo wiecu objął p, W ą t r ó b-

 -   _______

s k i, kierownik Bzkoły. Poseł S z m i g i e 1 fM isi wysserptt* 
jące sprawozdanie o działalności sejmu, }a*a4
położenie polityczne i gospodarcze kraju.,,;JfcsSłjj ęebrattl 
uczestnicy wiecu tak z pośród włościan, j  tóirjse* 
inteligencji, dziękowali posłowi S z m i g 1 Ojj£#I mrsąL.cąU 
sprawozdania, które wiele kwestyj p a ń s t j a k  i por* 
tyjńych wyjaśniło. Po uchwaleniu rezolfcffip wyra&tjącycfe 
h o i d  i c z e ś ć  z j a z d o w i  L e g  j o n  ol ł  jr S r a k  o w I ę 
z k o m e n d a n t e m  P i ł s u d s k i m  na  ijj-aglć, wezwussi* 
do. stronnictw ludowych a b y  s i ę  p c łą & $ jw y  w j e d o 8 
z w a r t y  o b ó z  p o l i t y c z  n y, żądanie -ar ś $ r  a w 1 a a s o* 
p a t r z e n i a  s z k ó ł ,  u r z ę d ó w ,  i a s t t  tnę«y j s  p ó i e 
n y c b  i n a j b i e d n i e j . s z y c h  l u d z i  W <1 p a ł, jakoted 
w sprawie p r z y s p i e s z e n i a  r e f o r ł n r  w ^ s r a / t o # * '  
s k i e m  p o w i e c i e ,  gdzie panuje g i | |  jrfsssl, kUrwroiS. 
szkoły p. W ą t r ó b s k i  gorącem prżemląfffćńleta awkkońcą̂ t 
obrady, dziękując imieniem zebranych poajSŝ T S s i a l g l o w i  
za przybycie. Gmina Lnteza, tak zreszto lm  i c«?y pawi&f, 
strzyżowski, stoi twardo pod sztandarem 8, L., Iftko jedftf 
z pierwszych politycznie, narodowo i sfą&asiile uświadomi** 
nych wal f  Pyra.

Jawornik NisbybokI pow. S t r z y g .  W prce jeździ* 
z Lutczy, w niedzielę 6 sierpnia z a b a w S a r a i g ł ? *  
przeszło godzinę w naszej wiosce, gdzie gją ^pottaaio peął* 
zebrali Bię gospodarzu z naczelnikiem gęi ĵjy p. S t &a h a f 4  
i wójt z gminy . G w o ź d z i a n k i  z
Najważniejszą sprawą teraz przed zimą jssikw e 1-tjd o p9.W 
s zkół ,  n r z ę d ó w i n a j b i e d a  toj s a y n b  i  a duł, 
polecili posłowi S z m i g ł o w i  do kor.ta$Mtg<4 
w ministerstwie rolnictwa i robót py&I&tyeh. żywo tal 
sprawą w naszej okolicy jest p a r c e  f o l  w ar kS
B e r d e c k ó w, własność nie .żądnego ale> kupo*

jl d mbławatnęgó z Krakowa, który w naszej 
folwarki, t. j. B e r  d e c h ó w i N i e b y ^ rc o k f l ja  B it*
dechbwa jest już uchwaloną przez wszyst^tó gran t
już jest oszacowany i ludność czeka na ' Są j^rcblncj?, h S* 
na zbawienie, bo, nie mając żadnych inn$*& 
tylko z roli, natomiast właściciel tych f 3.:' £yje Sl
sklepn w Krakowie, jako kupiec, a nie łf folwirfciw, !}1& 
których się może obojść, kupił ja bowiem U  łntersd
a nie do osobistej gospodarki. Łączmy się w s lf tsy  W P. S. & 
i p r z e p r o w a d ź m y  z w y c i ę s k o  w y b ś r y  #n 
a parcelacja w całym kraju ruszy z miejsćft ja k  Istifa*

Tom asz P m & zt.
Glinik Charzewskl, powiat Strzyżów. Ki 

kt.óryśmy urządzili n a  d o c h ó d  c z y t e l n i  tT nfaósi'41 
13 sierpnia, zaproszony przez komitet festyn w y , pozd 
S z m i g i e ł ,  urządził wiec sprawozdawczy. Ca l a - BPOSKT 
stość festynowa i wiecowa fobita czarujące wraże^Jc, JiM) 
się zważy, źe odbywało się to na skraju lasu, (WJS^3 i l  
wsi. na najwyższem wzniesieniu górskieiń, skąd rbztallĄ  ^  
cudowny wid"k na górzysty, podkarpacki kraj, w 
leżą wsie powiatn strzyżewskiego. W iele pracy k o sz to w i 
urządzenie festynu i tu należy wyrazić podziękowanie pp- 
kierownikowi szkoły M e l a n k o w i ,  N i e w o l a k o m ,  B o  
b r o m  i wszystkim współpracownikom, że się nie zruzih 
trudnościami i piękuą zabawę nam urządzili. Zdaje się, ł* 
publiczność mniej dopisała, bo powinno jej być więcej u? 
festynie. Wiec zagaił p. B o b  e t  Jan  z G l i n i k a  Ch a '  
r z e w s k i o g o ,  przewodniczącym był p. N ie  w o l a k  
z G l i n i k a ,  zastępcą p, K o c z ą b  Józef z W y ź n e g P  
a sekretarzował p. Ś r o d o d z  N o w e j  W ś i  Czud. W ja* 
SDem i zrozumiałem przemówieniu przedstawił poseł S z m.J* 
g i e 1 całą 3*ietnią pr rcę Seimu, stanowisko Klubu P. Ś. L
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w Sejmie, położenie polityczne i gospodarcze kraju i wo- 
swaniem do j e d n o ś c i  i z w y c i ę s t w a  p r z y  w y b o ­
r a c h  zakończył swe piękne przemówienie, za które mn 
Uczestnicy szezerze dziękowali. Uchwalono rezolucje: h o ł d  
N a c z e l n i k o w i  p a ń s t w a  P i ł s u d s k i e m u ,  w e z w a ­
n i e  do z j e d n o c z e n i a  s t r o n n i c t w  l u d o w y c h ,
0 p r z y s p i e s z e n i ^  r e f o r m y  r o l n e j  w powiecie 
atrzyżowskim, gdzie jest wielki głód ziemi, w s p r a w i e  
z a o p a t r z e n i a  w o p a ł  na nadchodzącą zimę szkół, 
urzędów i ludzi najbiedniejszych i p r z e c i w  n o w e j  p a ń -  
uz c z y ź n i e  wartowania toru kolejowego, jaką muszą odpra­
wiać wsie, położone nad tarem* kolejowym, co jest najnie- 
uprawiedliwsze w świacie, bo koloj jest potrzebna nietylko 
łym wsiom i miastom przez które ona przechodzi, ale ca- 
łemu krajowi. Skądże przychodzą gminy, nad torem kolejo­
wym położone, do tej specjalnej pańszczyzuy! Pos. S z mi -  
g i e l  wyjaśnił tę sprawę, że wa województwach wschodnich, 
° lndności mieszanej, zachodziły wypadki uszkodzeń toru 
kolejowego, przez co ludność w tych województwach jest 
Zmuszona do wartowania torów. A ponieważ powiat strzy­
żewski należy do naszego województwa, więc to rozpo­
rządzenie dotyczy takto i lwowskiego powiatu. Prez. W i- 
*08 i pos. 8 z m i g i e l  interweniowali w tej sprawie n wi- 
toministra spraw wewnętrznych p. Dunikowskiego, żądając 
Natychmiastowego zwolnienia ludności od warty na torach 
kolejowych, które powinny być strzeżone najpierw przez 
służbę kolejową, a w nadzwyczajnych wypadkach przez po­
kuję państwową. Jeśli to się dotychczas nie stało, to poseł 
® » m i g l e l  przypomni tę bolączkę w ministerstwie osobiście 
w najbliższych dniach, o czem doniesie nam w „Piaście**.

Środo ii Fr.
Raniżów, W Kolbnszowskiem. Dnia 6  sierpnia odbył 

8l9 U nas liczny wiec przy udziale włościan z Raniżowa, 
Staniszewskiego, Zielonki, Mazurów, Trzebnski, Markojrizny
1 Nionadówki. Zagaił p. Wojciech N a j o w i c z ,  przewodni­
cy ! p. Marciu K u s y ,  zastępował p. S ł ó j  z Raniżowa, 
•okretarzował -p. Jakób S u s k i  z Mazurów. Referat o sy- 
uacjl politycznej wygłosił poseł S o b e k ,  wzywając do orga- 

Mzowania się włościan w P. S. L. „P iast1*. O roli chłopa 
w Polsce mówił p. Ko l a , n k o .  Uchwalono jednomyślnie 
hołd Naczelnikowi państwa, cziśe i uznanie prez. Witosowi 
' Klubowi P. S. L., zaś pogardę i wotum nieufności dla 
pawicy za niecną robotę przeciw Polsce Indowej.
Wojciech Fajowicz. M arcin Kus. fa n  Słój. Jakób S u s1;i,

SiemieChÓW, w Tarnowskiem. Dnia 6 sierpnia odbył
M, u nas wiec przy licznym udziale włościan z Siemie- 
chowa 1 okolicy. Referował poseł W i t o s ,  powitany owa 
BJjnle przez zebranych. Omówiwszy bieg wypadków poi 1- 
kycznych w Polsce od chwili jej powstania, szczególną uwagę 

iwięclł prezes Witos ostatniemu przesileniu rsądowemn 
1 Wyczerpująco wyjaśnił stanowisko ludowców w temże prze- 
* 8nin. Z przemówienia posła W itosa i odpowiedzi jego na 
•uterpelacje wyczuć się dało gorące pragnienie uczynienia 
K was ludowych dbałych o państwó obywateli. On zna lud 

j®go potrzeby, ale i jego braki i braki te wytyka po 
®Q8ku, a Ina go słucha, chociaż nieraz prawdą gorżką. 
"  dyskusji zabierali głos pp.: Józef B u d z y ń ,  który po- 
siękował prez. Witosowi za przeprowadzenie zwycięskiej 

y alH  w interesie pracującego łodu i wzniósł okrzyk na 
3-&o cześć i na cześć Naczelnika państwa, który zgroma- 

z8ńi z zapałem powtórzyli, dalej p. Wojciech W i e l g u s  
w sprawio złączenia się Indu w jednam stronnictwie, oraz 
Pp. W ó j c i k ,  K l ę * k .  R o j k o w i  "-z, R e g i e c  i Micha'. 

orzeaiowskL Michał Bartosz.

Dolna Wieś. Dnia 20 sierpnia odbyło się w Dolnej 
Wsi pod Myślenicami trzecie jnż z rzędu zgromadzenie la 
dowe z udziałem posła Średniawskiego. Po wyjaśnieniach 
posła Średniawskiego przemawiali: K u l a ,  S p y t k o w s l u  
J.  P i e t r z y k ;  sekretarzował Wójtowicz. Przystąpiło do 
organizacji sześćdziesięciu kilku członków. Uchwalono przy 
zbliżających się wyborach oddać głosy tylko na posła lu­
dowcowego i wogóle popierać organizację chłopską.

Hadle Szklarskie, w Rzeszowskiem. Na skutek prze­
mówienia posła Pluty na zebraniu w Dylągówce dnia 2 
lipca, oraz z inicjatywy naczelnika tutejszej gminy, Kazi­
mierza Szpindera, zawiązała się a nas Rada ludowa gminna 
do której przystąpiło na razie 29 członków. W  skład za­
rządu weszli pp.: Tomasz G i e ć k o  przewodniczący, Ignacy 
Gr my r e k  zastępca, Kaz. S z p i n d e r  skarbnik, M. S 1 e- . 
s i ń s k i, kierownik szkoły, sekretarz.

Jom asz C4eóka przew., M. Sleziński, sekr.
Zaborów, w Brzeskiem. Dnia 23 lipea zwołał u nas 

zebranie ludowe p. Jan M a j k a ,  przewodniczący Rady lu­
dowej gminnej. Referat polityczny wygłosił delegat zarządu 
powiatowego p. Jan Z i e l i ń s k i .  Uchwalone wotum zaufa­
nia prezesowi Witosowi i całemu Klubowi P. S. L., hołd 
naczelnikowi państwa, oraz napiętnowano zdradziecką poli­
tykę narodowej demokracji i stronnictwa katolicko-ladowego.

liada  ludowa gminna.
Nowy Sącz. Dnia 23 lipea b. r. odbył się tu demon­

stracyjny wiec inwalidów wojennych przy udziale ponad 
2000 inwalidów. Wiec poprzedził pochód zo „Sokoła1* na 
rynek pod ratusz. Demonstracja miała na celu za; rotestowa- 
nie przeciwko niowykonaniu ustawy inwalidzkiej, przeciwko 
dyrektorowi tutejszej okręgowej dyrekcji skarm,  
n a r o w i  za nieprzychylne i wrogie stanowisko wob.-c . 
walidów, starających się o wolne koncesje monopolowe, oraz 
przeciwko zakusom poszczególnych jednoBtek na „Inwalidz­
kie stowarzyszenie rybackie1*, które, dzięki poparciu i zabie­
gom posła dra G w i k o w s k i e g o  i tutejszego starosty, 
Związek Inwalidów utworzył i do działania powołał. Dzia­
łalność p. Heynara przedstawił zebranym rrze-istsw im l ■ 
wiatowego Koła Z. I. W. Ii. P. w Nowym Sąc 
Ł o b o d z i ń s k i .  Po przemówieniu delegatów Gen . ...
Związku inw. woj. Rzp. P. w WaTszzwie zabrał głos zapro­
szony na wiec poseł ziemi sądeckiej, p. Narcyz P o t o c z e k  
specjalnie przed i po przemówieniu oklaskiwany, który w na­
der rzeezowem przemówieniu przedstawił zebranym przy­
chylne stanowisko Kiubn P. S. L. dla sprawy inwalidzkiej, 
oraz zabiegi P. S. L. nad wykonaniem przez rząd ustawy 
inwalidzkiej. Przemawiali jeszcze przedstawiciele miejscowej 
organizacji P. P. S., oraz poszczególni inwalidzi. Między 
uchwaionemi rezolucjami zasługuje na wzmiankę żądanie 
jednomyślne wszystkich obecnych na wiecu usunięcia z tu ­
tejszej okręgowej dyrakcji skarbu znienawidzonego przez 
ogól nawet zpoza inwalidów dyrektora p. Heynara.

Uczestnik.

Do Czytelników „Ogniwa"!
Jnż wyszedł numer „Ogniwa** za sierpień i wrzesień 

1922 r. pod redakcją p. Marjaua Flasińskiego. Treść nnmeru: 
W dziejowej chwili (Marjan Flasiński). —  Sprawa litewska 
(dr Witold Staniewicz). —  W sprawie opieki nad zdrowiem 
pnbliczńem (dr Roax). —  Roboty publiczne w Polsce (inż. 
Henryk Dudek). —  Monna L ;sa (Leon Patyna). — Ramoty 
wojenne (dr Stanisław Kawczak). —  O Polakiem Stronnictwie. 
L ndowem (Aleksander NteJbalskil Gena numeru 350
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^Odpowiedzi l&edakcjiwl ;
S ł .  t e y p k a ,  Ł ę to w n ia :  Utwór pod względem 

treści zasługuje na uwagę, ale form a jest taka, że druko­
wać tego nie można. Lepiej napisać poproatu, zwyczajnie, 
jak się wieś podniosła, a zamieścimy. W iersza — nie. — 
T s y te ln ik  z e  S z a r a w a : Przykro nam bardzo, ale my 
szczegółów o ś. p. Rajcy nie znamy. Prosim y o nadesłanie, 
a wydrukujemy. — A .  K a r p i e l ,  D r ą ż k ó w  P n s ty t  W y­
syłamy. C j do głosowania kobiet, to my, ludowcy, jesteśm y 
zupełnie spokojni. Kobiety na wsi nie są ciemną masą, ale 
stanowią zastęp uświadomionych obywatelek, rozumiejących 
doskonale, że szczęście ludu jest w jego politycznej jedno­
ści. Nie pomogą żadne zabiegi księży: kobiety wiejskie pójdą 
ławą za_ P. S. L. Za słowa uznania dzidki. — W . B y c z e k , 
O s o b n ic a t W arunki wydawnicze są tego rodzaju, że o wy­
daniu, na razie przynajmniej, mowy niema.—S z c z . O rz e c h , 
K r z y w a :  Byliśmy pewni, że pan wróci. Przekonał się pan 
sam, jak  pismo, mieniące sie »Ludem Katolickim*, łże, 
jak  w walce politycznej tylko kłamstwem i oszczerstwem 
się posługuje. Wysyłamy. W iersz odkładamy do spokoj­
niejszych czasów. Na razie jest wałka wyborcza i na poezje 
nieina miejsca. — J .  C h u d k o w s k l ,  f f irz y g łd r t:  A rtykuł 
dobry. Po skończeniu akcji wyborczej zamieścimy. ..S

J ó z e f  K o s z a k ,  Z a d n b r o w e e :  Odesłaliśmy posłowi 
Brylowi do Zarządu okręgowego P. S. L. we Lwowie, ul. 
Ossolińskich 15. — K a r a m a r a  „ T e p c g e “ : Gazetę wysy­
łamy. Czasopismo prawniczo-ekonómiczne wychodzi w Kra­
kowie nakładem Krakowskiej Spółki Wydawniczej, ul. św. 
Filipa L. 25. — W ł. S m o te r ,  P o r ą b k a :  W ysłaliśmy. — 
S k u b e i ,  Ł o p u s z n a ;  Obecnie już nie istnieje; należy pi­
sać do D. O . l i . — W .  A u g u s ty n :  Jeżeli pan g ru n t sprze­
daje z wolnej ręki — może sprzedać komu mu się podoba. 
Dzierżawca miałby pierwszeństwo, gdyby doszło ao  sprze­
daży rządowej. — W ł. C z o p e k :  L ist przesłaliśmy do mi­
nisterstwa, by sprawę rozpatrzyli. — R o z a l j a  G ad  o  c h a t  
W tej sprawie napiszcie do posła d ra  Kiernika w Bochni.— 
P r o k o p  B u d k ie w ic z :  L ist odesłaliśmy do »Sprawy Lu­
dowej* we Lwowie, ul. Ossolińskich 15, z prośbą, by się 
sprawą zajęli. — F r .  M r o z e k :  Pouczyliśmy listownie. — 
S ta n is ła w  K o z a , W iś n ió w k a : Udać s ię 1 do adwokata 
i zażądać, by kontrakt zrobił, stosownie do ugody; gdyby 
ialej zwlekał, oddać sprawę ao Izby adwokackiej. Może to 
poskutkuje. — J ó z e f  L r s R o w ic z , T u s z e w o : W Gru- 
izjądzu jest tylko jedna Izba skarbowa, o adres jej zapy- 
ać w » Gazecie Grudziądzkiej* w G rudziądzu.— J a n  C zu - 
saa. J a z y :  My takiej osoby nie znamy, wnieście podanie 
io województwa przez starostwo z prośbą o subwencję. — 
fcózef .J u s z c z y k , S u c h o d ó ł :  W ysłaliśmy. — B . S t r u -  
g a ł ła  w f . ;  Widać, że »Piasta* pan nie czyta, boć prze- 
iież dokładnie pouczyliśmy o tej sprawie w Nrze 25 »Pia- 
ita*. — Ł i. Z a c h a r a ,  M o k r z y s k a :  W ysłaliśmy. —W o j-  
siecfa T r y b u e h ,  S a m b o r :  W edług obecnych ustaw broni 
>os adać nie można. Inna sprawa, ze policja nie powinna 
ras szykanować. Na szykany poskarżyć się w powiatowej 
Iom endz;e policji państwowej. — W a w r z y n ie c  K rz y w y , 
B e jó w : Jeżeli nadal będą zwlekać, radzim y udać się po 
lomoc do_ Zarządu okręgowego P. S. L. we Lwowie, ulica 
IssoM skich L. 15 i poprosić posła Bryla o interwencję. — 
ió z e f  K o p a r e k :  Otrzymaliśmy. — K a m iń s k i ,  G ru -  
I z ią d z :  Posłaliśm y za zaliczką. — A n d rz e j  W le w ió r -  
>ki, W o jk ó w k a :  Odpowiedzieliśmy w yczerpująco listow­
ne.—W ła d y s ła w  K u e h a r s k i :  Biuro Czerwonego Krzyża 
nieści się w Warszawie przy ul.' Zielonej. — J a n  S z u ­
b e r t ,  K o rc z y n a :  Generał Szeptycki jest komendantem 
D. O. K. w Katowicaęh.— J a n  P r z y b y ło  w  K .: Inspekto- 
*at kotłów parowych jest w Krakowie, ul. Batorego. — ME* 
•„uli G ło w a c z , Ż u r a w ic a :  Otrzymaliśmy. — T o m a s z  
& ru k , T r z e b u n ia :  Jeżeli pan to posiada i używa, to 
liema innej rady, jak  zaskarżyć ich o naruszenie w posia- 
taniu. — J ó z e f  S tę p ie ń  i  to ? v .:  Musicie zwrócić się do 
Sarządu okręgowego P. S. L. w Rzeszowie, ulica Sokoła 1, 
am bowiem wasze pismo wysłaliśmy. Dziwimy się jednak, 
le ktoś, kto chłopskie stronnictwo tak zażarcie zwalczał —_ 
Iziś wyciąga rękę po mandat od tego stronnictwa. — T r a -  
f id ło ,  N o w o r a t f o m s k :  Gazetę dla was i Kowalskiego 
nysy łamy. — W o jc ie c h  O s t r ą g a  w  T u r z e :  500 mkp. 
otrzym aliśm y; pismo posyłamy. — •W o jc ie c h  H w ie c lń -  
s k i  w  K .:  1.500 mkp. otrzymaliśmy. Dzięki. Ustawy o spła­
tach hipotecznych Sejm jeszcze me uchw alił.^T ą sp r vą
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zajmie się dopiero Sejm następny. — A . G ą s ło r e k , Ko* 
b y la n k a : Do W ęgier jechać można; trzeba, oczywiście, 
mieć paszport. — F r a n c is z e k  D rew n ian y!, O lesn o : Du 
dziś obowiązuje ustawa, na mocy której 1 korona równa się 
70 fenigom, jednak Sąd Najwyższy odnośnie do długów 
i spłat hipotecznych tego rodzaju zastosowuje praktykę, żfl 
jeżeli się strony dobrowolnie nie ugodzą, to  wierzyciela — 
do czasu uregulowania tej sprawy przez"Sejm — nie można 
zmusić do przyjęcia d ługa po dawnym kursie. — S t .  Bia* 
S efc z y k , lu w a l.d a  w  B .: Podanie skierować do woje* 
wództwa przez starostwo. O mnożniku poinformujemy się 
i zamieścimy osobne pouczenie. Za uznanie dzięki. — Jó* 
z e f  I s k ie r s k i:  Odesłaliśmy Zarządowi Okręgowemu P. S. b  
we Lwowie, ul. Ossolińskich L. 15 z prośbą, by się sprawą 
zajęli. — P io tr  J u s z k ie w ic z ,  B a t ia ty e z e : Do woje­
wództwa przez starostwo. — S tr z e le c k i ,  K tóry  Sąc®; 
Zwrócić się do posła Narcyza Potoczku, Chełmiec Polski, 
p. Nowy Sącz. — S ta n is ła w  K r ó l, R o z to k a :  Sprawa 
na dobrej drodze, wyjeżdżać niema potrzeby. — W n ę k o *  
w lc z , D ą b ro w a : W ysłaliśmy. — K le m e n s a  H ryn isza*  
k ó w n a , J e z u p o l :  .Przesłał śmy postowi Brylowi, by siś 
temi nadużyciami zajął. — W a sy l W e r e n n y j i foiV.t 
K u s y n n e :  Polski Bank ro lny w Warszawie, ulica Trau­
gutta. — S o m n a 9 £  M ie r z e je w s k i w  N o w e j W si a® 
G r u d z ią d z : Ustawa o ochronie lokatorów obowiązuje także 
na wsi. — F r . S ta c h n ik , P a s z c z y n a :  Szkoła górniezo- 
wiertuieza jest w Borysławiu. W arunki przyjęcia: lat 1“, 
egzamin wstępny i praktyka wiertnicza. Czas trw ania nauk1 
2 "lata. — M. Z .:  D ą b r ó w k a :  Misja Francuska znajduje 
się w Krakowie, ul. Podzamcze L. 30. Prawo głosowania 
mają na równi z chłopcami także dziewczęta, k tóre  ukoń­

czy ły  21 lat życia. Na odbudowę drzewa dostać obecni0 
bardzo trudno. — A d am  K r u p a , N ie c ie c k a :  Ustawy ta­
kiej nie znamy. Dlaczego gm ina nie prenum eruje •Dzien­
nika Ustaw*. Na to chyba całą gminę stać. — S ta n is ła w  
S p y r k a , K r ó lie k i  H ie r o n im  i  to  w .:  Pism o oddaliśmy 
posłowi Rndaikowi z prośbą, by się spraw ą tą  zajął.

U n ie w a ż n ia  s ią  zgubiony dokum ent wojskowy Jana 
Zborowskiego, ur. w Maszkienicacli, o. p. Biadoliny. 1288

* ~~ 1 ~~

•  U n ie w a ż n ia  s i ę  zgubiony dokum ent wojskowy Sta­
nisława D rąga z Maszkieruc, o. p, Biadoliny. 1287 h

U n ie w a ż n ia m  zgubione papiery wojskowe na na­
zwisko Józef Nikiel, ur. i zam. w Bielsku. 1288

U n ie w a ż n ia m  zgubiony dokument wojskowy na  na­
zwisko Władysław Mickiewicz w Łączauacb, p. Ryczów. -3 

 ________1285________________________ ™
U n ie w a ż n ia m  zgubioną kartę  demobilizacyjuą n« 

nazwisko: Walenty Majka w Świlczy, p. Rzeszów. 1284

W o jc ie c h  F ila  z B u c z k o w a , pow. Bochnia, unie 
ważnia zgubiony dokum ent wojskowy. 1277 1 0 ,1

J ó z e f  W ite k  w Polomyi, poczta Niebylec, wojeW 
lwowskie, unieważnia zagubione przez siebie dokument! 
wojskowe._______ . _______________________________ 1278 1J

Z g u b io n ą  kartę demobilizacyjuą na nazwisko S t*1 
n i s l a w  ItŁffirwacz, u r. r. 1828, wieś Borowa, poczta Czarna
powiat Pilzno — unieważnia się. 1297 -

C k ra -flz lo n e  dokumenta wojskowe Stanisława Piwo­
warczyka, ur. w r. 1897 w Szczepanowie, pow. B r z e s k o  
unieważnia się._____________________________________ 1298^

■' K to p o s S a d a  pożyczkę polsko-amerykańską, a chciałby
ją  sprzedać, niech się zgłosi listownie lub osobiście di' 
A leksandra Hanczka, Strzyżów, n. W. 129SH

F r a n c i s z e k  M e ln a ro w fc z  z Korneló rki, p o *  
Zamość -Lubelski, sprzeda 18 morgów ziemi z budynkanA 
3 szt. bydła i 2 korne, w ‘ * -  -  sćlSOO «f

P o k ć i  d o  w y n a ję c i a  dla zamożniejszych studen­
tów z I  i II  k’asy g in  ., za pjroysŁianty. Adtesi^ La<ipńsk?( 
Kraków, ul. Kobata<a 2 ,/~
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ZA OGŁOSZENIA REDAKCJA NIE ODPOWIADA
Kupię większą iJość Je fo w e n -z is fS iK . Oferty nad ' 

Syłać: Edm und Kulczyński, Kraków 8. 1250 2 3

C a r la  F l ts t r ,  ur. w r. 1885, w Przylasku Rusieckim, 
i tam zamieszkały, zgubił dokumenta wojskowe, wycisnę przez 
V. Byw. tabor, w Krakowie, które równocześnie "unieważnia.

1252 2 2

% r o z p a r c e l o w a n e g o  f o l w a r k u  pozo- 
Staje jeszcze około 2C0 morgów ziemi I, ki. do dalszej 
parcelacji. Cena przystępna, kościół i szkoła będą w miejsca. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr Koropiec, pocz ta w miej­
scu, stacja kolejowa Niźniów przez Stanisławów" 1228 33

„POLGNJA** Kraków, ul.'-Garbarska l i
kupuje i sprzedaje stare żelazo. 12GG 2 3

U n le w a S ra la is  skradzioną kartę tymczasowej demo 
błiizaoji na nazwSsko P u s i c M la k  w l a d ^ s t s w ,  urodź, 
w 1897 r. w Głogowie, pow. Rzeszów i tamże zamieszkały.

1269

S P O j R l T S K i
(mącznice) k u p u je  i płaci najwyższo ceny sklep Grzegorza 
Sienią, ulica Długa L. C, obok apteki, w Krakowie. 30 7 8

C ittS fH tdarsSw a 23 m orgi g runtu  pszennego, czamo- 
Jtlem podolski I. klasy i 1*/, m orga łąki dwu^oSnej I. klasy, 
8 budynków, połowa murowanych, wtzysfjfó pód dachówką 
/paloną, wraz z żywym i martwym inwentarzem, maszyny 
rolnicze i połowa tegorocznych zbiorów — sad 20-iethi — 
j^ raz  do sprzedanie. Cena przystępna ewentualnie w markach, 
©zkoła, kościół, poczta i stacja w miejscu. Okolica nader 
Wesoła. Roflektńnci tylko poważni. Na listy nie odpowiadam, 
ogłoszenia tylko osobiste. A dres: EBaM cbl — K n tk o r z  
koło Lwowa. 1260 2 2

B a e zn @ ś ć , R o d a c y !
Kto ma zamiar korzystnie się oknpió, swój m ajątek 

powiększyć, niechaj się uda z całem zaufaniem do pośredi 
dnika majątków, który  ma kilkadziesiąt gospodarstw  z rąk  
niemieckich, bardzo korzystnie, do sprzedania — pszennej,’ 
buraczanej zieraj, z nadkompletnemi budynkami, z żywym 
i martwym inwentarzem, z całkowitomi żniwami, jak. stoi 
i leży :

gospodarstwo 5-morgowe cena 1,400.000 mkp,
. „ 10-morgowe „ 2,500.000 „ '

„ 20-morgówe „ 3,800.000 H
„ 30-morgowe „ 5^000.000 „
„ 50-morgowe ;, 8,000.000 „
„ 70-morgówe „ 10,000.000 „
„ 80-morgowe „ 12,000,000 „

karczm a 95 morgów „ 13.000.000 ,
folwark 900 morgów „ 50,000.000 „

Także hotele, restauracje, cegielnie, młyny parowe, wodne1 
wille, kamienice z interesam i oraz dzierżawa drogeryj, trz y  
sklepy kolónjalne w mieście powiatowem do wydzierżawię: 
nia. Zaręcza się zn rzetelną, sum ienną obsługę, przeprowa-, 
dzenie intabulacyj. Pośrednictwo agentów pożądana Zgło­
szenia przyjm uje osobiście lub $0 tirkrn na odpowiedź.

Pośrednik majątków ziemskich ¥ r .  P a s ta , O s t r ó w  
(Wielkopolska), ul. Kolejowa 34, dom p. F r. Tasiemskiego

1181 2 2
Parowa Fabryka dachóweSł Braci WrośskśSh 

w  GeifSJ-e&cia
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia

do koni. Całkowite utrzym anie na miejscu i 7.000 mkp 
miesięcznie. 1199 2 2

H o d o w l i  z b ć i  w  fftik u iic a c f?
poczta, telegraf i telefon:

imsmm  przez Przew orsk
poleca swoje oryginała©  uisoSa s iew set  

psaeslcą  Ostką rodowodową (wysprsksiaanj. 
Psasffllcą B laSką BHl£«5lekr. i-osfowt:«3«wa o sztywnej 
słomie i kłosie zbitym. Żyto ftSIkuileki© w caesń©  na
liche gleby i późny zasiew po ziemniakach.’

Zamówienia wysyłać do 1267
ZARZP w liKULI&AOfi \ń ds 8M 8 TOICZEEO m Lwowit

S B t a c s i j a a s f i . 0  I
Mamy na Kujawach, przy Inowrocławiu, korzystnie 

do sprzedaży m ajątki ziemskie, hotele, domy, wille, ogrod­
nictwa, rzojnictwa, mleczarnie, cegielnie, wiatraki i inne 
przedsiębiorstwa po przystępnych cenach.

K i e r ^ s k i e s
3 m orgi z zabudowaniami i całym inwent. Cena 1 mil. mk
7
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I?i tak daiei w zwyż do £0.000 morgów są do nabycia.

Adgeś: Dpm komisowo - handlowy, In o w ro c ła w , 
ul. Dworcowa 88. Telefon 297. z dworca idąc po Iowtj 
stronie L  biuro. .. liśS  2 1
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M A J Ą  T K I .
530 morgów dobrej ziemi, w tem 30 morgów łąki,

30 morgów staWu rybnego z kompletnem urządzeniem do
wyłowu, ‘15 morgów sadu, 11 morgów parku, 200 morgów 
lająg, ozęść budulca, część kultury  młodszej, reszta pod pług, 
żyVy i martwy inwentarz na'dkomplet»y, zapędy motorowe, 
typchnciąg, mieszkanie 15 pokoiŁ dom dla służby 6 pokoi, 2 
kuchnie, zabudowania murowane, nowe, pod dachówką, 
z powodu choroby, zaraz do objęcia. Cena 82 miljony mkp.

200 morgów pszennej ziemi, w tem 10 morgów łąki,
14 morgów lasu, ogród owocowy, mieszkanie 5 pokoi i kuch­
nia, dom dla służby, zabudowania murowane, martwy 
in tfentarz na«lkompletny, światło i motory elektryczne, 4 
konie, 17 rogacizny, 20 owiec, 8 świń. Cena 28 miljonów mkp.

186 morgów pszennej ziemi, w tem 25 morgów łąki 
I. kl., 10 morgów lasu starego, ogród owocowy, mieszkanie
4 pokoje i kuchnia, dom dla służby, zabudowania murowane, 
światło i motory elektryczne, martwy inwentarz nadkompletny, 
6 koni, 25 rogacizny, 12 tuczników, 8 owiec. Cena 24 mil­
jony mkp.

155 morgów pszennej ziemi, w tem 22 morgi łąki, 
staw, ogród owocowy, mieszkanie 12 pokoi, kuchnia, zabu­
dowania mnrowane, m artwy inwentarz nadkom pletny, zapęd 
motorowy, 3 konie, 16 rogacizny, 6 świń, 5 owiec, blisko 
miasta. Cena 23 miijony mkp.

125 morgów pszennej ziemi, w tem 25 morgów łąki,
5 morgów lasu, ogród owocowy, mieszkanie 11 pokoi, za­
budowania murowane, mart wy inwentarz kompletny, światło 
motory i elektryczne, 4 konie, 8 rogacizny, świnie. Cena 
14 miljonów mkp.

Posiadam y wielki wybór w majątkach od 5, 10, 15, 
20, 3C(f 40, 50, 60, 70, 80, 90, 100, 200, 300, 400, 500 do 1.000 
iporgów pszennej ziemi, oraz kamienice, wille, młyny, ho­
tele, kawiarnie, restauracje, sklepy, domy każej wielkości 
i ceny!

Zgłoszenia: W . T o m c z a k , P o z n a ń , ul. Dąbrow­
skiego 57, II . piętro, z dworca tram wajem  dojechać do 
rynku Jeżyce. Na dworcach baczność przed fałszywymi 
agentami. 1185 3 3

Gdy H jjfc Ń  a ft*  nypęk tv pachwinie czyli sk ltónrc  
(iBStcn-H.nlmArwb) i m m i ,  ;e !d i o raH o  w 16! -  la . 
ru le ty  pobtst b b » .;  uitu '■ ot ' h  p n *  biodra, opisać 
i  której s ta n y  i juk witHm, n / i  zajęcie i tem spro­
wadzić b a n k i  p u e w tó ao iT y  -  isk  m  m ę ic z ja ij , ko- 

bielj, jak  i dla a i e ń a  -  od Onuy

W . P ę L M E B Z  —  gasafcor 27  (Mstop&ls&a)
W yrabia się też o p a s k i  b r z u s z n e  n a  g u n ia c h  przeciw 
obwisłości brzucha; oberwaniu się, obniżenia żołądka, nie­
żytowi kiszek, obniżeniu macicy i po przebytej operacji, na 
przepuklinę pępka i brzucha oraz opaski dla poprawienia 

figury dla osób korpulentnych i otyłych. 
B a s id a ie  system u Lawodana przecew wypadaniu macicy. 
P o ń c z o c h y  g u m o w e  na żylaki nóg. P o d k ła d k i  pod 
płaską stopę, zwane Plattfussem. P r o ś to tr z y m a c z e  prze­
ciw tworzącym się garbom  i skrzywieniom. M o czn ik i g u ­
m o w e  do zaopatrzenia się na dzień osobom osłabionym 

na pęcherz. S z tu c z n e  n o g i ,  s z c z u d ła  I k u le .
Ilustrow ane cenniki darmo. 34 5 10

Nawozy sztuczne
prawdziwą tomasynę marki gwiazda, żużie Martina, sr.per- 
fosfat inne nawozy sztuczne dostarcza wagonami szybko 

firma hurtowna

A. B0D8CH, Żywiec, Cynek 22.
Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek po 

cztow r za 20 mko. 31 7 10

MOTORY benzynowe 8 HP.
dla celów rolniczych, przewoźne, 

nowe, m arki >Koraus«, fabr. austj^

dostarcza natychmiast ze składu:

A. Romer, Kraków, plac Matejki 5.
1278 1 3

A. J. FELDMAN
w  P o d g ó r z u ,  u l .  J ó z e f i ń s k a  1

skład s z k ła  okiennego, ornamentowego, różnokolorowego* 
katedralnego, matowego, muszlinowego, l i s t e w  złoconych 
na ramy, k itu  szklarskiego, d i a n e o i ó w  do szklą, lu ste i*  
i t. d. Ceny umiarkowane. Przyjm uje s t a r e  lu s t r a  do 

odnawiania i o b r a z y  do oprawy. 1251 2 6

N IE M A
fa r b k i d o  b ie liz n y  n a d

„BŁĘKIT” !
Siwi najlepiej bez osadu — o d t i a £ u  b iv  l iz n ę  — 
nie szkodzi, jak inne namiastki -  jest najwydat­

niejszą i najtańszą! Ź256 2 2

ŚWmT&S G O S P O D Y N IE
racza żądać we wszystkich handlach F A S tB III DO  
B liELIŻNY polskiego w yrobu w pudelkach a; firm ą

s m m s i& w  h o f f
z nazwą „ B Ł Ę K IT " , ze znakiem „ŻELAZM łO“ !



NAJTAŃSZY DOM EKSPORTOW Y

IGNACY CYPRES
K RAK Ó W , ŁJL. SZ E W SK A  1 3 /P .

poleca po nadzwyczaj tanich cenach następu­
jące tow ary : Zegarek 2 łańcuszkiem 4.500 nfk., 
na kamienie 5.500 mkp., stalowy, płaski, na 

kamienie 9.000 mkp., stalowy dam ski 7.500 mkp., budzik
5.000 mkp., zegar okrągły 7.000 mkp., zegar ścienny 6.000 mkp. 
Przy zamówieniu połowę zadatku, resztę za pobraniem. Za 
nieodpowiednie zwracam pieniądze. Cennik ilustrowany za 
nadesłaniem 90 mkp. przekazem. 28 8 10

Majątki
Wielki w ybór pierwszorzędnych folwarków, gospo­

darstw, młynów, cegielni, hoteli, restauracyj, i wsżelkich 
przedsiębiorstw w Poznańskiem, po Większej części 
’ rąk niemieckich z powodu wyjazdu do Niemiec, korzystnie 
iażdej chwili do nabycia. Spieszne zgłoszenia przyjm uje 
[lotu rolniczo-handlowy C yp an lak  i  S k a , P o z n a ń , ulica 
Wałeckiego 5 . - 5  m inut od dworca. 1189 4 4

N A J T A Ń S Z E  O G N IO T R W A Ł E
BUDYNKU DACHY
są z piasku i cementu: ciepłe, suche, zdrowe, 
ładne. Każdy może sobie lub dla drugich (z d u ­
żym zyskiem) wyrabiać m aterjał (pustaki i da­
chówkę) na naszych tanich formach i maszynach. 
13 medali, setki świadectw i podziękowań. Ta­
kież form y do w yrobu: cegły, cembrowiny, rur, 
sączków, płyt, słupów, schodów, żłobów, koryt 
i t. p., a także eemerit, wapno i pupę dachową 

polecają

J. Z A B O K R Z E C K I i S k a
W arszaw a, u!. C zackiego 9.

(dawniej W łodzimierska). 1245 2 3

la obecny sezon hodowlany
P°leca wapno skaliste i do bielenia, najlepszej jakości ce- 

portlandzki, dachówkę ogniotrwałą ASBIT, ETERN IT, 
'^ IE h  po cenach przystępnych, z szybką dostawą firm a 

hurtowna

A* BODUfłH, tyw lec, Efaak 22.
Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek po- 

cztowy za 20 mkp. 31 7 10

M A Ł O P O L S K A
P a b r y k a  o p ł a t k ó w

W  W A DO W IC A CH
oprócz opłatków mszalnych, hostyj, komunikantów^ opłatków 

ptacznych i cukierniczych, wypieka już opłatki wigilijne 
iałe i kolorowe, które wysyła na żądanie zaraz lub wedle 

umowy. P rzy  zamówieniu ponad 100 kop opakowania nie 
1Czy ,się. Kto chce mieć pewność otrzym ania opłatków na 

czas i w dostatecznej ilości należy juz zamawiać, również 
wznledu na wzmagającą się drożyznę 1166 5 5

1 I K R I 1r “1 19̂ O B I
B  Ska z oar. odp. w

1 1
Fabryka łupku asbestowc cementowego

Kraków, ul. Starowiślna L. £5
zawiadamia, iż wyrabia obecnie pierwszej 
jakości łupek do krycia dachów, na sposób 
przedwojenny, t. j. z czystym asbestem 

kanadyjskim.
Oferty na żądanie. Oferty na żądanie. 

1128 3 3

Bardzo ciekawe \ zajmujące książki
poleca

Księgarni® I, Waliła w Przemyślu/P,
W eterynarz wiejski. Poradnik gospodarski, opr. Mkp. 450 
Hodowla pszczół, według nowoczesnych zasad I

pszczelnictwa, bogato ilustrowane, oprawne. „ 1.8Cp
Pomoc przy porodach ti krów, ilustr. i opr. . . . „ 750
Uprawa pól i ogrodów p o d m ie js k ic h ................... „ 220
W kwestji gruźlicy u b y d ła ...................................... „ 150
Hodowla zwiei’ząt domowych  ....................   4Jj$
W yrób win o w ocow ych .............................................. „ 4Q0
Rola i jej u p r a w a ..........................................................„ 400
Uprawa piasków .  ....................................... • . . . „ 500
Znaczenie wapna w ro ln ictw ie.......................................„ 550
Krótki poradnik r o ln i c z y ...............................................„ 560
Rasy b y d ł a .........................................................    „ 500
Woda jako źródło siły  ........................... „ 509
Obornik i nawozy z ie lo n e ...............................................  430
Siew i sadzenie ro ś l in ..........................      5ÓÓ
Uprawa chm ielu  • . .     600
Tablice wartości odżywczej p a s z ...............................„ 150
Mleczarstwo przez M. T a d rz y ń sk ie g o ........................„ 500
Jak  kupić k o n ia ................................................................. „ 550
Ciekawa opowieść o r o l i ...................................................   60
Ozem jest g leb o z n a w stw o ?    . . . „ 420
Nasionożnawstwo przez M. Różańskiego .  .............. 500
Najnowszy lekarz domowy na wszystkie choroby „ 450
Samogwałt u mężczyzn i kobiet i jego skutki . . „ 250
Choroby weneryczne — leczenie -  zapobieganie . . „ 250
Sztuka podobaniu się młodym mężczyznom . . . „ 220
Sztuka podobania się młodym pan ienkom .................  220
Najnowszy listownik dla zakochanych........................  250
Dlaczego mężczyźni się nie żenią?  .............. 160
Poradnik w nagłych wypadkach i zasłabnięciach . „ 250
Szósta i siódma księga M ojżesza...................................   1.C00
Osina i dziewiąta księga M ojżesza................................   1.600
Dziesiąta i jedenasta księga Mojżesza  ....................., 1.000
Albertus Magnus czyli egipskie ta je m n ic e .................  1.200
Prawdziwy Ognisty S m o k .............................................. „ 1.000
Sztuki miłosne i czary  ....................  600
Tajemnice niagji. Wielka ilustr. książka magiczna „ 900
Wielki ilustrowany sennik e g ip sk i...............................   250
Bomba śmiechu. Ilustrow any zbiór hum oresek . . „ 160
Dziewczyna, której za żonę brać się nie powinno . „ 350
Liłje i paprocie. Książka dia serc k’ocliających . . „ 280
Polski sekretarz dla wszystkich, oprawne . . . .  „ 600

Książki wysyłamy tylko za poprzedniem nadesłaniem 
należytości przekażem pocztowym. Ź a z a l ic z k ą  k s ią ż e k ,  
n ie  w y s y ła m y . Na poleceiiie całej przesyłki dołączyć na 
porto 80 mkp. . * 1062 2 2

Adwokat dr Krzaldewskt
K ra k d tf, u lic a  W iśln a  4> 2 81 c
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GLEBA DOM M ffiS L O I® .  
K O L M 1 C Z Y  

K rak ów , fili Klinga 3 /P . T el. 1S23.
Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych

T ow .
a k c .TRZEMMA

poleca: sieczkarnie, Mocarnie, wialnie, przystawki, 
kieraty, oraz wszelkie inne maszyny rolnicze. Przyjmuje 

zamówienia na

sztuczne
na sązon jesienny. 1237 D 4

991
s n m r A B T m  e b b s a  M & n m i m m

P H O F . JA K A  P IL C H A  
( k u r s  l - r o c z a y  i  2 -Je to !)

przygotowują do egzaminu dojrzałości w pań­
stwowych seminariach nauczycielskich. 

N aifiki s a m i  ty lk o  pr©»
i e s e r ż y  p a l i s tw o w e j jo  s e m S c a -  
r ju m  s a a s ie s .' m ^ sk ie n ©  £ ż e ń ­

s k i e g o  w  K r a k o w ie .  
W p isy  na rok szkolny 1922/23 przyjmuje 
i wyjaśnień udziela podczas wakacyj kie­
rownik codziennie od godziny 11 do 12.
KRAKÓW , UL. SSU JSK IE G ©  5 .

1224 3 3

Nowy środek przeciw gruźlicy
t. z w. AMGIOLYMPElĘ, w ynalazką Dra ItOUS z Paryża, 
aplikowaną wn Francji od szeregu lat, a ostatnio w ypróbo­
waną przez dwanaście miesięcy na klinice prof. Órtnera 
w W iedniu z dobrami wynikami (zobacz W. El. Wocłien- 
schrift Nr 24/922) stosuje sic od pewnego czasu w Polsce 
po raz ‘pierwszy wr S aE sa iu rjs isn  In s . Ba* 2 > h s l( i« b  
w  Z a k e p a n e z a .  Pierwsze objawy f o  zastosowaniu angio- 
lym phy ofcSzały się bardzo zadowalniające. 3218 3 3

F  ETERNIT F
Prawdziwy s.'yany łnpek asbe&to-cementowy, pa­
tentu Ludwika H aischeka, wyrabiany z najlepszego 
asbestu i cementu. Najlżejsze pokrycie, je ty ce

uznano bezsprzecznie za istotnie ogniotrwałe.

Dostawy tego bezkonkarencyjaegą artykułu podej­
muje się w ładunkach wagonowych w każdej ilaści 

i natychmiast jedynie 1043 8 3

TOW. !8ATERtg&Ł©W BUDOWLANYCH

3,Hydraulika**
w  i i r a k a w i e ,  tzE. jj^EraajeersisIego ? .

taczsrifi m i M u f  I
od 0 do III. Ę.

Ł u s z c z a r k t  KKGF».mdM od 0 do III . O
W a lc e , kamienie franc, oraz saskie (lo holendrów, &  
Cylindry, elewatory, s z m e r g i e l  do napraw y lu- w  
szczarek. G a z ę  jedwabną, orygin. szwajc., p y t le  ❖  
we!n., gazę drucianą, mosiężną i miedzianą. F a iiy  ^  
skórzane i z sierści wielbi., gurty  i czerpaki do elewa­
torów. O le je  maszyn, i cylindr,, sm ar »Tovotta«, 
wełnę do czyszczenia maszyn i t. d. polecą ze składu:
EL H sjse? , K r a te k , plss? MatoJfeS i .

1275 1

4 r- TONASTHA
Jakość i gwarancja przedwojenna. Dostawa na jesień 

Przedstawicielstwo na Poiskę: 878 3 4

e 3  105 ± 1  j K  £ &  J ?  3 ?  S L  C 5 : f a
L w ó w ,  -wH. E E ośoIizsasS s:! 1 8 ,

W U P M O .
W  fabryce ezudeckiei jest do nabycia wapno 
budownieze, jakoteźdo bielenia, mające tę właśność, 

iż ze ścian nie odpada. 1233 3 G

S t .  ^ © ł k a e w i e a  5 B p , - ,  S z i i s i e e
fi&ja Rzeszów, ul. Grunwaldzka 15.

l a n i p s i i  MMKmi
przedwojennej jakości, po­
siada stale na składzie i przyj­

muje zamówienia firmą

istniejąca ód roku 1803

Braci Fełczyfiskfffl
w Mtem 

Filja w Frzgsiili. sl. KrasissMIeju 53.
Na żądanie wysyłamy cenniki 
darmo i opłatnio. 29 7 10

Znana od 30 lat firma

JÓZEF KUKULSKI w Jaśls (przy rysiki
.poleca: Doskonałe maszyny do szycia i części sbładot 
rowery i gumy w najlepszej jakości, wszelkie instrumer
r r , . ¥ » T r / » . n a  i  n w r W u  H n  t . f t t i k  f r r n m n f n m r  n ą t e f o n y  1 W  ] o ]
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Zwraca się uwagę P. T. w ła ś c i ­
c i e l i  m ł y n ó w ,  iż oryginalna 
s z w a jc a r s k a  g a r a  J ed w a b n a

„Wydlera**,
powinna być zaopatrzoną' 
u w i d o c z n i o n y m  obole ' 
z n a k i e m  o c h r o n n y m .

G łó w n a  sp r z e d a ż  u  f lw n y ;

B .  U n g e f ^
' " X

f t in p o  s p r z e d a ż y  maK&.rn 
i P r z y b o r ó w  te c h n ic z n y c h  
l l r a l i ó w ,  a lic a  S z e w s k a  2 1 .
Telefonu Nr 1527. 1283 1 2

SWÓJ GO SWEGO!!
Mam oddanych do sprzedaży wićlką ilość go­
spodarstw, począwszy już od najmniejszych, przy- 

. czem kilka kamienic, restauracyj, hoteli, przed­
siębiorstw i i  p. Sam pochodząc Z Małopolski, 
staram się rodaków mych obsłużyć ku ich zu­
pełnemu zadowoleniu i bez narażania na koszta

%8te£gllil£li Informacyi udzielam bezpłatnie 
G A L IC Y J S K IE  B IU A O  P O S R E B N IC Z E

FRANCISZEK NOWAK
O s t r ó w  (Poznańskie), islica K o l e j o w a  N r  41 j

j F irm a sąd ow nie z a r e je s tr o w a n y

najlepsze wis»<5wlsi szwedzkie,
' % brały udział w konkursie wirówek w Smilten u

\

fflsfesM© i ni©rnaf.«efeS©
na Łotwie w kwietuiu 1921 r. 11 10 o

J  Za  w szystk ic h  tych w iró w e k  n a jw yżs ze  od zna czen ie dostała
>,r JjfflT <ąHT9 rWW iBK fińska wirówka wa najlepsze 

JtL ^ E a L . o d t l u s z o s s w i e  i  m o c n ą  b a d o j r ą

\  j  Wirówki LAKTA i, MILKA sprzedaje:

S PO LD ZlELN f KlLECZARSKICH I JJWCZAnSKICH* W arszaw a, ulica Hoża L. SI.'

S n jq | laż na Maiopoiskę: w Małopolskim Związku mleczarskim i Związku ekonomicznym Kółek rolniczych,! ®|

;J
8g

©
S

^
S

3S
©

S
3®

®
®

@
!*J
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BAŁTYCKG-AMERYKAŃSKA LINJA
K RAKÓ W ^ U L . L U B IC Z  L. 3  (tuż obok d w o rca  ko le jow ego).

Jedyna bezpośrednia komunikacja wprost bez przesiadania z Gdańska do Ameryki (New York) i Kanady (Halifax)j 
N ajk ró tsza droga do Ameryki bez jazdy kolejowej po obcych krajach, bez wiz tranz., bez rewizji celnej aż do poitu

B a c z n o ś ć  a ? e e » a I g [K * a K Ł o iJ 1051 6 O

    'nawet tacy’ kt6r7‘7 przed wojną Przy jechali-W s ze lk l8 informaciff
ciBjoranci 11 eeraip diibi «»

32 6 O
i w i w w w  n m m iw i t f f iu n iw H H H  

S K iŁ C T D Y lS riŁ W S K O -iŁ M ^ iB Y K i^ lŃ ^ K igL  L I N J A  
S c a n d in a y ia n - A in e r ic a is  L fn e . W a r s z a w a ,  u l i c a  S e n a t o r s k a  3 5 .

Wygodną i szybką podróż do Nowego Jorku

m ają pasażerowie, 
|  k tórzy podróżują  

uaszem i znasaemi 
pospiesznemi okrę­
tami pasażerskiemu

Fredórfc Vliff,
Oscar II,
Hellfg OIav, 
i United States,
które odchodzą co tydzień-

P O L S C Y  I R O S Y J S C Y  E M I G R A N C I !  '
Formalności, związane z wyjazdem do Ameryki są bardzo tru d n e ! Zwracajcie się listownie lub osobiście do 

naszego biura: W a r sz a w a , S e n a to r s k a  3 5  (obok poselstwa amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsze 
informacje. Wszyscy pasażerowie którzy jeszcze nie byli w Ameryce, powinni natychmiast listem poleconym lub 
osobiście d o s ta r c z y ć  do naszego b lu rn  s w e j e  a ffid rw lty . To jest konieczne dlatego, byśm y się mogli zwrócić

A t/ ł  », 1 M 1 , ł* V v 1 n + Pł .ł n ,V i t ń  TT* (J A «. t. t. ttt4 i .  —___: _ * ___ f - . .  - . - v___t n Ir 4 Mt.  TP1 i\ 1 T\ /I . Pi J-A Tt A At t  T.. ■ T ITT T, T T n «  T A I 11 I \ rl_o ostemplowanie affidavitów do urzędu emigracyjnego w Warszawie, który poleci starostw u wydanie lub prze-
informacje osobiście lub listowne bezpłatnie wysyłamy po przesianiudłużenie paszportu. Bardziej szczegółowe ___ ......

adresu. Ci, którzy już w Ameryce byli (reemigranci), winni niezwłocznie porozumieć się z nami, gdyż oni m a j ą  
p ie r w s z e ń s tw o  d o  o tr z y m a n ia  w iz y  n a  w y ja z d  d o  A m e r y k i.

Cena karty okrętowej 3-cią klasą z W a r sz a w y  d o  N o w e g o  J o r k n  w y n o s i  1 0 6  d o k r d w .  
N a jw y g o d n ie js i:-  n a s z a  II  kkuca w y n o s i  1 3 0 —1 3 5  d o la r ó w .

Am erykański podatek pogłówny wynosi 8  d o la r ó w . » 85 11 0 -

m
j t r ■

lA M M ó M ł
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S p ó łk a  z  o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią

Lwów,.ul. "'Halibka 21, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, II p.
eyoważnione reskryptem  Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
BSd&tawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r, (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), o b ję ło  
I  d n ie m  238 g r u d n i a  191S  r .  o r g a n i z a c j ę o b r o t u  z le u j ią  w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
®»ilnia 10 lipca 1919 r., w którym  to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
Większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośna 
Sfi. owy, za wykonanie których obejmuje, po rękę, &tą» ż e  ir« w js? iK je ,  w y k o n y -

tn ę  p r g e z  T c w a rz y :- ;łw o , m e  w y m a g a ją  e»ŁOtłmti-.o riu&iUu
'towarzystwo o r g a n i z u j e  { jru n y  »sącS»Se8e e a ł w o b i e ,  celem osiedlenia ich na obszarach, 

■ sprzedaży przeznaczonych, tworzy także Średnic jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
k u zmierzające; roboty techniczne, pomiarowe, meljoraeyjne i budowlane, d o s t a r c z a  o s a d rd k o R i p o -  
li^iCbErycfa 'w a t e r f i t w a .  tw tg ifd a iie  g M a f f jd i !  im o y a k ś w ,  oraz udzieli lub zapośreduiczy w udzie* 
fe.*tu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw  na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a owen* 
tefcluie taliże na zakupno gruntów.

y y n y  tw o r z e n ia  g o s p e d i t r s tw  ffi& łc ro iR y c ti f i la  in w a l f d ś w  c r ; » ; l  p o l s k i e j ,  s t a ł e j  
~*vźby t f w o r s k le j ,  t u d z ie ż  po d n śfle lsfc łch  k o lo n i j  ć ln  u r z ą d n lk ó w  1 słafe«jy p a ń -  h y o t r e j ,  

z ie l i  T o w a r z y s tw o  j a k  s u j d a i e j  e c ą e e j  p o n i i te y .
Towarzystwo zapośredniczy tak ie  w razio potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem* 

?1ch na cele oddłużenia majątków, Ba parcelację przeznaczonych.
Pragnącym  nabyć grunta we wschodniej Małopołśce, szczegółowych informacyj udziela S e k c ja  

o t a n i s i e t e  Towarzystw agrarno-osadhiczego, K ra k ó w *  u l ic a  C z.ysta  Ł . 6 ,  I I .  p i ę t r o .  5 64 J

l i  SP9ŁSZIE19IIA RBLBICZG-HSHDLOifl -fg  
tmsSm, ouca tamowa 3 m a m  -  I
Te?. I r  69 Te?. Br W  i

Ma ia sitladslai
i l a s s j s i y  I p o ls a l s s ©  z kilku fabryk krajowych i  zagranica*

nych: młocarnie kieratowe i ręczne, kieraty dwu* i jedno-konne, 
sieczkarnie kieratowe i ręczne, młynki, siewniki, pługi że*

*** lazne i z drewnianemi grządsielami, brony cięższe 
i lżejsze, kultywatory, brony sprężynom

wozy, buraesarki, parniki, wirówki, ^  •
» cement, papa, gwoździe 

oraz w sklepach wbzeikie towary, potrzebne w gospodarstwie.

sz fisezn © : tlioma3yna (żużle) 17—19°/0, superfosfaty mineralne 
i kostne, sole potasowe, kainit, siarczan amonowy i saletra chilijska.

i

Żużle sprzedaje »PJon« również wagonowo. 
Dla członków »Plonu« znaczny rabat 11 d *
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PARCELACJA
a t a  R O L N I K O W I
1) KKjses^ńse w powiecie tarnopolskim, stacja kolejowa Benysfl&w—Eupczyńce 

w miejscu, przy linji kolejowej Lwów—Brzeżany i Lwów— Tarnopol. O i miasta Tarnopola 
22 km koleją. Obszar 130 morgów roli w jednym kompleksie. Gleba pierwszorzędna, czarno- 
ziem podolski I. klasy ( l ł/» m głęboki), przepuszczalny, nadzwyczaj urodzajny. Cena za mórg
300.000 mkp. Informacyj udziela na miejscu delegat banku, p. Jan Rtczka.

2) B o M U ń e e  i S u j d a a 4 v  W powiecie bnczackim. 14 km gościńcem od stacji 
kolejowej Buczacz. Obszar 600 morgów nad rzeką Strypą. Czarnoziem podolski, 2 m głęboki, 
przepuszczalny, bardzo urodzajny. Kościół i szkoła polska w miejscu. Obszar wspomniany 
nadaje się na utworzenie większej osady, obejmującej wzorowe gospodarstwa. Cena ziemi za 
mórg 250.000 mkp. Informacyj udziela na miojscu Zarząd dóbr.

3) Barysz, folwark „Kouopelne'“ w powiecie buczackim, 1 km od stacji kolejowej 
Jeziorzany, 7 km od Buczacza. Obszar 600 morgów, czarnoziem przepuszczalny. Cena za mórg
500.000 mkp. W  miejsca szkoły, kościół, telegraf, młyny, dom ludowy i sklep Kółka rolni­
czego. Informacyj udziela na miejscu właściciel.

4) FcslSttŻe w powiecie stanisławowskim, 7 km od Stanisławowa, 230 morgów bardzo 
urodzajnej ziemi, w tem częśó łąk i ogrodów. Osobno do sprzedania' budynki folwarczne. 
Cena ziemi za mórg 400.000 mkp. Informacyj udziela bank

3) Daallcze w powiecie robatyńskim, 18 morgów roli wraz z łąką, po 250.000 mkn* 
za mórg. Nadaje się doskonale na 1 gozpodaistwo.

6) EozE&W, powiat Kamionka Strumiłowa, 8 km od stacji kolejowej Krasne—Bask, 
160 morgów doskonałej gleby, po 300.000 mkp. za mórg. Informacyj na miejsca udziela 
leśniczy, p. Antoni Michalski.

7) Seksi& j powiat Kamionka Strumiłowa, 12 km od stacji kolejowej Kamionka 
Strumiłowa. Obszar 500 morgów prachaicy. Cena za mórg 250.000 mkp. W miejscu szkoła, 
naokoło lasy. Cegła z rozbiórki i drzewo na miejscu.' Informacyj udziela ba.n,r

8 )  Siarę B?Ody W powiecie Brody, 2 km od miasla Brody, 130 morgów czarnoziemu. 
Cena za mórg 300.000 mkp. Budynków niema. Informacyj udziela na miejsca właściciel,, 
lub p. Witołd Sehuell, raiea sądu w Brodach.

9) BealttOŚÓ w miasteczku Wojniłowie, powiat Kałusz, położona w rynku, złożopa 
z piętrowego, murowanego budynku mieszkalnego, krytego blachą, z przybudówką, o 28 ubi­
kacjach, 2‘/a morjk- ogrodu i 23 morgów łąki, w całości lub częściowo do sprzedania. Cena 
35 miljonów mkp. Objekt nadaje się na cele przemysłowe. Łąki słodkie, 3-kośne. 1259

w
Bliższych informacyj udziela w godzinach urzędowych:
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